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Za nadzwyczajnie, sumienna i szybką wypłatę kapitału 
w  pełń1' bez jakichkolwiek trudności w  wysokości 1.000 dolarów 
z powodu śmierci męża mego

ś. p. FRANCISZKA ME® N AKOWSKIEGOb. cecitim istrza K rafcow sftlego  Cechu m a js frO w  Krawtechicfo

mimo, źe ubezpieczenie trwało zaledwie j e d e n  n c l e s i ą c ,  
wyrażam Krakowskiej F ilj’ Towarzystwa Ubezpieczeń „Przyszłość" 
Oddział pl. Marjacki 1. najserdeczniejsze podziękowanie.

Przekonani o humanitarnym uczynku Tow. Ubezpieczeń 
„Przyszłość" polecamy je każdemu, jako zaufania godną instytucję.

Feliks Pietruszewski Magdalena Mecnarowska
Kraków, Długa 58. 

ouiekunowie małoletnie).

L e w ic a  I r z ą d
Bezpośrednio po w yborach  pisaliśm y, że 

rząd  p. marsz. P iłsudskie j o  czeka  rozpraw a 

z  lew ica  radykalną. T a k i b y ł sens w yborów  

(zw yc ię s tw o  B. B. kosztem  centrum  i  p^a- 

w ic y ), —  w  tym  też kierunku idzie  k on iecz­

ność państw ow a. Jeśl1 bow iem  rząd rzeczy ­

w iś c i .  jak  głośno ob iecyw ał, m yśli o „n a ­

praw ie ustroju kon sty tu cy jn ego '1 w  szcze­

gólność* o wzm ocnieniu w ła d zy  w yk on aw ­

cze j, —  to  nie u lega  p rzecież w ątp liw ości, 

że sw oje  zam ierzen ia będzie musiał przeciw  

lew icy , a  nie n rzy  pom ocy  lew icy , przepro­

wadzić... Ponadto , je ś li rząd serio pragn ie 

o żyw ien ia  rytm u  życ ia  gospodarczego, za­

pewnień1’a  m ocnych podstaw  w alucie, pod­

n iesienia ogó ln ego  dobrobytu , —  to  p rze­

cież te w szystk ie  p lany nie dadzą się ina­

cze j zrea lizow ać, ja k  rów nież p rzec iw  le ­

w icy , a  nie z  n ią  wspólnie.
N iem a jedn ego  przyk ładu  w  Europie, 

żeby  dzie ło  rekonstrukcji państwa po w o j­

n ie b y ło  dokonane w spóln ie z  radyka lną  

>'jwicą, np. z socja lizm em . W e  Framcu c ię ­

żar ten  od początku  d źw iga  na bankach 

część parlam entu um iarkowana; a n a )w ięk ­

szym i je g o  w rogam i są socjaliści, tak  da le­

ce lęk a ją cy  się w =zelk ic j odpow iedzia lności 

za  rządy , iż, k iedy  ich Fm  not w  roku 1924 

zapraszał do stworzen ia w spólnego rad yk a l­

no- socja listycznego  rządu, to n aw et jemu 

odm ów ili... W  A n g lji  pud Mac Donaldem  

woraw dzie spróbowali rządów , w n et ich 

jednak opin ja zm iotia  z fo te li m m isterja l- 

nych... A u str ję  przed  ostateczną katastrofą, 

fcu k tóre j pcha ją  socja lizm , ratu je rząd ks.

Seinla, zw a lczan y  w  sposób w ręcz  parba- 

nsyńsjsi p rzez partję  S. D.... T y lk o  o jed ­

nych n iem ieckich socja listach m ożna p ow ie ­

dzieć, że jeszcze stosunkowo na jw ięcej 

z  p a rty j socja listycznych  kontynentu  oka ­

zu ją  zrozum ienia dla potrzeb  państwa; ich 

i cen trow ców  jest dziełmn konstytucja  w e j-  

marska. k tórą  p rzeprow adzili i przez p ierw ­

sze lata  burz w ew nętrznych  poprow adzili.

A le  i  oni petem , k ied y  na porządku dzien- 

Dyn. stanęły spraw y w  g łąb  s ięga jące życ ia  

gospodarczego i  ku lturalnego, nie w y tr z y ­

m ali, odeszli m iejsce po sobie zostaw ili 

skrajnym  nacjonalistom  i  konserwatystom .

„Państwowość" socjalizmu nigdzie nie 
wytrzymać próby ogniowej, jaką dla niego 
w  poszczególnych krajach była współpraca 
* partjami umiarkowanemu

U nas po w yborach  po jaw ił się w  rządo­

w e j „E p o c e "  a rtyku ł p. .Tampolskiego z za ­

proszeniem  PPS. do w spółp racy z „ je d y n ­

ką" i do w spólnego rządu. „G łos  P ra w d y " 

saś dotąd jeszcze praw i kom plem enty so­

c ja lizm ow i, a  na „p ie rw szy  m a j"  zam ieścił 

naw et en tu zjastyczny a rtyku ł o „św ięc ie  

p ra cy ".

N ie  w iadom o, jak ie  się w  tych kołach 

budzą re flek s je  teraz pode zas dyskusji bu­

d żetow e j. —  Praw dopodobn ie n ie  braknie 

w nich takich, k tó rzy  da le j jeszcze m yślą  

o m ożliw ości pozyskan ia  PPrf. d la  „rzą d ó w  

p. marsz. P iłsu dsk iego ". W  każdymi zaś ra­

zie  ani w  „G łos ie  P ra w d y " , ani w  „E p o c e "  

śladu niema, żeby sobie zdawano sprawę 

z fak tyczn ego  stosunku P P S . i  idące j pod 

je j  kom endą le w ic y  do  po trzeb  państwa- 

Bo przecież nie można pow ażn ie hum ory­

stycznych  w ystąp ień  posła Sano jcy  trak to ­

w ać jako  w y ra z  tych  kół... A le  m oże w resz­

cie ostatn ie dni dyskusji w  kom isji budże­

tow ej zwłaszcza, praw ie .yo tu m  n ieu fności" 

d la p. min. Sk ładkow sk iego  (skreślen ie fun­

duszu d ysp o zycy jn ego ) na w n iosek  PPS.

. „W y zw o le n ia " ,  w y leczą  część obozu rzą ­

dow ego  z  ilu zji na punkcie PPS ., a  ca ły  

obóz rząd ow y  postaw ią fron tem  przec iw  

niej.

B ędzie  to w ypadek  d ecydu jący  zarów no 

w dziedzin ie państw ow ych  fu nkcy j, jak  i ż y ­

cia spo łeczrego . A  nanraód będzie to  za­

pow iedzią  końca obecnego sejmu, nad k tó ­

rym  za c ię ży ł k lub PPS . w  podobny sposób, 

w jak i nad je g o  poprzedn ik iem  zac ięży ł 

Z L N . Z te g o  w zg lędu  nie m ożna się g o  spo­

dziew ać szybko.

Sejm  obecny w in ien  uchwahć budżet; 

dopóki g o  zaś n ie uchwali, rząd  będzie  zmu­

szony lic zyć  się z  op ozyc ja  le w ic y  i  nawet 

na niejeden je j  „p s iku s" patrzeć przez palce. 

Ponadto choroba p. marsz. P iłsudsk iego, 

k tóra  go  na pew ien  czas —  jak  w yn ika  

z w iadom ości „G łosu  P ra w d y "  —  od bez­

pośredniej pracy w  rząd.z’ e odsunie, będzie 

m iała ten skutek, że się obecne przekom a­

rzania rządu z  lew icą  pociągną dalej. —  

A  wreszcie „m ed ia to rem " znakom itym  m ię­

d zy  rządem  a PPS . okaza ł się pos. D aszyń ­

ski na stanowisku m arszałka sejmu: bedzłe 

też dalej p ilnow ał partji, b y  nie poszła za 

d a leko  p rzeciw ko rządow i, —  a  rządu, b y  

k rzyw d y  partji nie robił.

T a k  ted y  nasuwa się praw ie pesym isty- 

czn y  w n iosek : —  to, co się d z ie je  na tere­

nie sejm ow ym  teraz, jest dalsze od  w y ja ­

śnienia : Dowodzenia, niż w sze lk ie  daw n ie j­

sze w ypadk '. G dy bow iem  lew ica  coraz w y ­

raźn iej m obilizu je się, ko ła  rządow e, o k tó ­

rych by ła  m owa, pogrążone są w  bezw ła­
dzie. w .  2.

:Mur > Pordtip Prawne!
w sprawach administracyjno-skarbowych

Kazimierza Jawisz i
IB. Naczelnika Urzędów Skarbowych i em. Starsz.
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po najtańszych ce- 
nacn f e b r y c z n y c h  
w wielkim wyborzePolecam/!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe* 
Chodniki, Kzpt na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  Chodn i k i  koko sewe ,  
P ł a s z c z e  g u m e w e  i i mp r e g n o w a n e .

PRZEMYSC^UNOLEUM
Kraków, Rynek 1IG1.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Sielsko, Wzgórze 20.

z firmy Braci Rieger.
B ru ckner nrZV W łasnvch om anach ‘ wszyscy o; ganmistrze trzechorucurr r przy widsnycn organom serieracJ1 ?fall na orĄamcft I  fobrilhl B-cI R*eger

zachwycali się ich szla ihetnym i śpiew i 7m tonem Ta 
iiiedościgniou" jiefcność óźwięku, misłrzowsKie i suirianns wy­
konanie wszystkich czyści organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 roootniitów-specjalistów, wyszko- 
lonyct pr/ - 2  długi s :-reg  lat, Jak i niaz.ownany m atarjał xtóv- 
* ąny do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci R1E( E I 
światowa _słrv„. To stwierdzają rozliczne n a jw ż s z c  odznacze­
nia i  niezliszora uznania z wszystkich państw śar-ta. P o n ie ś l i  
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy *nęc wszystkfe 

organj z a m a w i a ć  w  firm ie

B f i A t i  R IE G E R  w  i^ a r ia lD w ic
(JSgerntio**?). J

atóra to firma należąc do najw iększych i najlepiej urządzo
nych zakładów artystycznych turopy, przez lat 54 zo istnienia

wykonała przeszło 230 nenry-h organów, co nie zos ało przez żadną inną firmę nawet w  przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ci R ieger y Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i św ierkowe potrzebne 

do Dudowy organów, jak również i w ęgie l nabywa w  Pn[Sce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do m iechów organowych. ’ V  Prospekt'

S P R A W A : B E LC IK O W SK A  —M ALIN O W SK I 

OPRZE SIĘ O SĄD M ARSZAŁKO W SKI.

Warszawa. (A W ) Po«e? Marjan Malinowski 
zwrócił się do marszałka sejmu z prośbą o wy­
znaczenie- sadu marszałkowskiego z  „wiązku 
z porta wlanymi mu zarzutami w  styczności 
i współpracy w defenzywie.

Warszawa. (A W ) Jak się dowiadujemy, p. 
Bełcikowska zamii rza wystąpić na di ogę są­
dową przeciwko redakcji „Robotnika", która 
w sposób obraźliwy zareagowała na jej zarzu­
ty. W  ton sposób sprawa p. Bełcikowskiej kon­
tra Malinowsk1 wywołała już dwie sprawy są- 
aowe: pierwszą posła Malinowskiego przeciwko 
p. Bełcikowskiej, drugą p. Bełcikowskiej prze­
ciwko redakcji „Robotn ik?"

m i m
p r z y  u l .  P i j a r s k i e j  1. g m a c h  w ł a s n y

roK założenia 1882.

przyjmuje wkładki oszczędnościowe w  złotych 
i dolaracn na korzystnych dla wkładkujących 
warunkach. Za zwrot wkładek i ich należne 
oprocentowanie ręczy Pow iat krakowski stati 
Iowo. Podatek rentowy cd wkładek opłaca Kasa 
z wrmsnych lunduszów bez przerzucania go na 
wkładkujących.

Również udziela Kasa kredytu osobistego 
i długoterm inowego hipotecznego w  złotych 
i dolarach. m i
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Spory w  fonie „JciJynk
tej
sio

W  Jonie „ je d y n k i"  ro zw ija  się w  
ehw ili ferm ent i n iezgoda. Form ują 
w  n iej dw a  obozy. P ie rw szy , radykalny, 
tw orzą : „Partja . Pracy** (p. w iceprem j. Bart 
da) i „Z w ią zek  N ap raw y  Rzplkej-* (piłsud 
c z y c y );  drugi —  znów  konserwatyści. F e r  

'm en t pow sta ł z tego  powodu, że pos. Sia 
; w ek  przystąp ił do tw orzen ia  jedno lite j orga 
'n iza c ji ,.jedynk i“  i  kraju (np. we L w o w ie ) 
coby  za sobą m usiało pociągnąć likw idacji; 

; „P a r t j i  P ra c y 1* i  „Z w ią zk u  Naprawy**. A k  
j cję_ p. S ław ka popierają ziem ianie, k tórzy  
m ają  finansować nową. „ogólno-ldasową.1* 
partję , —  zw a lcza ją  zaś radyka li, jak  pos 
K ościa łkow ak i, k tó ry  w  ub. n iedzie lę  na 
zjezdzie  „P a r t ji  Prac.y“  w  K rak ow ie  akcen­
tow a ł „p o trzeb ę11 u trzym ania te j partji.

B ardzo  ostro p rzec iw  „likw idac jon izm o- 
w i“  w yp ow iad a  się poznański organ  B. B. 
„P r z e g lą d  Poran n y1*. P isze on:

„N ie  będziemy uprawiali likwidacjoni- 
zmu, dopóki nie dowiemy się od konserwa­
tystów, czy rezygnują z zamiarów pozba­
wienia praw politycznych mas ludowych, 
czy rezygnują z sabotażu reformy rolnej, 
czy w  sprawach gospodarczych podzielają 
opinję komisji ankietowej, które ząpewne 
niedługo doczekają siej publikacji, —  jak za- 
mierzają odnieść się do masowego ruchu 
robotniczego, dążącego do stworzenia bez­
partyjnych związków zawodowych na grun­
cie współpracy z Państwem. Od odpowiedzi 
na te wszystkie pytania, zakżeć będzie, 
czy  konserwatyści mogą się znaleźć w tyra 
wielkim, wspólnym obozie pracy państwo 
wej, nad którego stworzeniem Związek Na­
prawy Rzplitej pracuje od dnia swego pow­
stania, a którego chcą i potrzebują szerokie 
masy ludowe. Dopóki zaś te pytania nie 
.padną i nie będzie na nie odpowiedzi, je­
steśmy za istnieniem odrębnych annji, zlą- 

"j czonych solidarnością w  stosunku do Pań­
stwa i rządu m ajowego11.

M ów ią, że  spory  te  przypisać na leży  
obecnej słabości p. Marsz. P iłsudskiego. 
„M y s zy  n ie  czu ją  kota , w ięc  —  baraszku­
ją.. “

0  ro zsu n ięc ie  p r a w  sen atu .
Pos. Jan P iłsudski (B B .) w y jaśn ia  podło­

że  kon flik tu  m iędzy  rządow em  ugrupow a­
niem , a  innem i partjam i odnośnie do uchy­
len ia  dekretów  Prezyden ta . P od łoże  to  m. 
innem i m a stanow ić spraw a rozszerzen ia 
kom petencji senatu.

,,Projektodawcy z P. P. S. —  mówił 
pos. Piłsudski „Kurjerow i porań.11 —  sta­
wiając wniosek, a posłowie z „W yzw olen ia11 
i  z pokrewnych klubów, popierając go, wy­
chodzili ze stanowiska zgodnego ze swą 
ideologją. t. j. z tezy, że istnienie drugiej 
izby ustawodawczej (t. j. Senatu) jest zbęd­
ne, czy nawet szkodliwe dla Państwa; sko­
ro już więc druga Izba istnieje, to należy, 
ich zdaniem —  przynajmniej ograniczyć je j 
prawa, gdzie ty lko i jak tylko można. Nie 
trudno się domyśleć, że i tutaj chcieliby 
więc wykorzystać okazję, by na tym pro­
jekcie podkreślić samodzielną rolę Izby 
posłów, niezależną od Senatu. N ie potrze- 

I buję chyba dodawać, że klub Bezpartyjne­
go  Bloku stoi na wTęcz przeciwnym stano- 
wisku“ .

P rzy jm u jem y  to ostatnie ośw iadczenie 
p rzedstaw ic ie la  B. B. do w iadom ości. Ugru­
pow ania  um iarkowane w  Sejm ie, pow ita ją  
je  n iew ątp liw ie  z satysfakcją.

Przegląd religijny.
Międzynarodowy kongres organizacyj miłosierdzia. —  Bern. Shaw o istnieniu Boga.

W  dniach od 2 do 4 maja obradował w  Ba­
zylei międzynarodowy zjazd katolickich stowa­
rzyszeń dobroczynnych. W zięło w  nim udział 
z zagranicy 250 przedstawicieli 15 państw; po- 
zatem 150 osób z bazylejskich organizacyj. Pol­
skę reprezentował ks. kim. Dymek z Poznania, 
zasłużony bardzo organizator katolickiego mi­
łosierdzia na terenie Wielkopolski.

Otwarcie nastąpiło w e środę 2. maja po uro- 
czystem nabożeństwie odprawionem przez 
Arcyb. Jacęuet. Obrady w pierwszym dniu do­
tyczyły  naprzód organizacji akcji miłosierdzia.
Ks. prałat Dr. Kretiz, prezes niemieckiego „Ka- 
rifasvorb;łjnd“ . stwierdził, że organizację nie­
miecką cechuje ścisła centralizacja; je j wyra­
zem jest centrala we Fryburgu. Pani A licja 
Padgctt mówiła o akcji charytatycznej katoli­
ków w  Stanach Zjedn.; ta w  przeciwieństwie do 
niemieckiej nie jest ujętą centralistycznie. Drw.
Tongler przedstawił pracę w  Austrji; tutaj 
katolicy stworzyli pośrednią formę między cen­
tralizmem niemieckim, a liberalizmem amerykan 
skim.

W  dn. 3 maja obradowały sekcje.,. W  se- 
cji opieki nad młodzieżą o międz. Biurze Pra­

cy w Genewie (przy Lidze Nar.) i regulowaniu 
pracy młodocianych mówił ks. Arnou, członek 
Międzyn. Biura Pracy. Zachęcał pracowników 
charytatywnych do śledzenia prac Międzyn.
Biura Pracy, które ma polecenie współdziała­
nia z katolickiemi organizacjami miłosierdzia 
w zakresie opieki nad młodzieżą pracującą.
Mac Kenzie (Anglja ) wygłosił referat o „Lidze 
Narodów i ochronie dziecka,11. Zdał w nim spra­
wę z prac osobnej komisji przy L. N. w zakre­
sie ochrony życia i  zdrowia dzieci, opieki nad 
dzieckiem nieślubnem i t. d. Panna Kiene przed 
stawiła działalność seminarjów w Niemczech 
dla kształcenia pracowników na polu opieki 
nad dzieckiem. P. Arnold (W iedeń) omówił naj­
nowsze prądy w zakresie opieki nad dzieckiem, 
jak : Czerwony Krzyż, harcerstwo, socjalistycz­
na organizacja „Przyjaciół dzieci11, związek 
opieki nad dzieckiem przy Lidze Narodów i po­
równał je z tern, co się w  tej sprawie robi po 
stronie katolickiej; szczegółowo omówił boga­
tą już działalność austrjackiego związku „Fro- 
be Kindheit1*, o której niedawno pisaliśmy.

W  sekcji: „nauka akcji charytatywnej11 omó­
wiono prace z tego zakresu, konieczność szkól 
specjalnych i stosunek państwa do tej akcji..- 

Sekcja „opieki nad. biednymi i  rodzinami11 obra­
dowała nad nędzą mieszkaniową, opieką nad 
bezrobotnymi i t. d... W  sekcji dla „spraw emi­
gracji11 wygłoszono referaty o kształceniu opie­
kunek okrętowych, opiece nad robotnikami po­
dróżującymi, ochronie dziewcząt i t. d... W  sek­
cji dla „opieki nad chorymi11 referaty dotyczyły 
organizacji pielęgniarek i łączności między

ami. Ostatni referat odnosił się do walki 
z alkoholizmem.

W  dniu 4. maja popołudniu nastąpiły spra­
wozdania z sekcyj i uchwalenie rezolucyj- 
Ks. Fralat Muller - Simonis (Francja) dziękował 
następnie organizacji m. Bazylei za przygoto­
wanie zjazdu, który niewątpliwie przyczyni się 
do wzmożenia katolickiej akcji charytatywnej 
w świecie.

*  *  *

Niedawno pojawił się w  „N ew  York W orld1 
artykuł znanego pisarza angielskiego Bernarda 
Shaw o —  istnieniu Boga. Donosząc o tern 
„Catholic W orld11 konstatuje, że jest to dziwne, 
by „jedno z największych pism Stanów Zjedno­
czonych11 i pismo nawskróś liberalne zajmo­
wało się sprawą istnienia Boga i artykuł na 
ten temat ogłaszał-o. Lecz dziw ten tłómaczy 
się łatwo... Gdyby rzeczony artykuł napisał 
jakiś teolog, to z pewnością jego  praca nie 
znalazłaby sympatycznego przyjęcia w  liberal- 
nem piśmie. A le  —  inaczej jest, gdy artykuł 
pisze „sann wielki Shaw11.

Cóż Shaw o istnieniu Boga mówi?... P rzy­
zwyczajony do operowania paradoksami, które 
mają być cccha-mi „wyższego umysłu11, puścił 
się Shaw i tu na paradoksy. I, gdy  jedni twier­
dzą, że Bóg jest, —  inni, że Go niema, —  pan 
Shaw chcący między temi dwoma twierdzenia­
mi koniecznie znaleźć paradoksalny „środek11, 
powiada, że —  „Bóg stara się dopiero o to, 
by istnieć; dotąd jednak nie istnieje11.

„Catholic W orld11 ma słuszność, gdy  zwra­
cając uwagę na. ostatni paradoks Bernarda 
Shaw twierdzi, że znakomity ten pisaTz woli 
być śmieszkiem, którego nie należy brać po­
ważnie, niż myślicielem, który chce ludzkości 
wskazywać prawdę, —  woli być pozerem, niż 
filozofem.

T a  wiadomość o najnowszymi artykule Ber­
narda Shaw przypomina doskonale studjum psy 
chologicz-ne Ernesta Hello o „człowieku mier­
nym11... Są —  powiada francuski filozof. —  lu­
dzie, którzy się, jak ognia, boją wszelkiego po­
sądzenia o „fanatyzm religijny11. ,,Czy jesteś 
pan katolikiem?11 ..Właściwie —  nie11. „W ięc 
nim nie jesteś11! „No, tegebym nie powie­
dział...11 Strach przed opinją. albo chęć podo­
bania się bezmyślnym i bez charakteru ludziom 
każe zaprzeczać wieczór temu, co rano 
twierdzili,   czyni z nich marionetki, chorą­
giewki na dachu. Nad wierność Prawdzie prze­
noszą „mierność11; nad obronę przekonań —  
bałwochwalstwo opinji. Wszędzie chcą bym w po 
środku. Dowcipnie jednak zauważa HeUo, że 
„nie wiadomo, czy im się uda zawisnąć w po­
środku między piekłem a niebem11.

Tego  pokroju człowiekiem jest Shaw, zwal­
czany z tego powodu przez Chestertona.

Pejot.
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Fiasco „marszu na Bukareszt**.

Zgodnie z naszemi przewidywaniami „marsz 
na Bukareszt11 nie udał się i  nic obalił rządu 

Y . Bratianu. N ie tak to  łatwo naśladować 
Mussoljniego. Dyktator W łoch rozporządzał 
kilkudziesięciu tysiącami karnych i doskonale 
zorganizowanych faszystów i  dlatego „marsz 
na Rzym 11 udał się. Maniu zebrał w  Alba Julja 
olbrzymie masy zwolenników, ale to nie były 
sprawne i karne zastępy „czarnych koszul11. 
Zresztą on sam o marszu na Bukareszt nie my­
ślał, gwałtu używać nie chciał. Był podobno 
zaskoczony, gdy  lewe skrzydło partji pod do­
wództwem p. Michalache rzuciło hasło marszu 
na stolicę. Rzecz oczywista, te taka wyprawa 
zupełnie nieprzemyślana i nieprzygotowana 
udać się nie mogła. Znaczna większość chło­
pów zaraz po kongresie udała się do swych 
stron rodzinnych, a ci, którzy chcieli obalić 
rząd. napotkali w  drodze takie przeszkody, ic  
wkrótce „marszu1* zaprzestali. Jeszcze istnieje 
eoprawda podniecenie 5 wzburzenie; np. wczo­
raj doniosły telegramy, że po kongresie w A l­
ba Julja w niektórych wsiach chłopi zaczęli 
usuwać wójtów, należących do stronnictwa l i ­
beralnego. A le  już jest jasnem, że rząd w y­
trzymał atak i w  zupełności opanował sytua­
cję, która wcale nie była tak groźną, jak ją 
opisywały żądne sensacji pisma zagraniczne.

Dużo plotek powstało też na tle zamierzo­
nego wyjazdu ks. Karola do Rmunji. Okazuje 
się, że stronnictwo naród owo-chi o pskie wcale 
go do powrotu nie wzywało i że wogóle nie 
życzy sobie zmiany na tronie. Nie jest wrogiem 
małoletniego króla Michała i rządzącej w jego  
imieniu rady regencyjnej. Ks. Karol działał 
widocznie na własną rękę. Sądził zapewne, że 
skutkiem kongresu w  A lba Julja powstanie 
w kraju zamęt, z którego wyłoni się on, jako 
zbawca, mogący pństwu zapewnić ład i po­
rządek. Kazał więc wydrukować kilkadziesiąt 
tysięcy egzemplarzy manifestu do narodu ru­
muńskiego i zamówił dwa samoloty, które go

—  Niepowodzenia ks. Karola.

miały przewieźć do Rumunji i rozrzucić odez­
wy. A to li plany te pokrzyżował rząd angiel­
ski. Do podróży nic dopuścił, a ks. Karolow i 
kazał opuścić Anglję. Ks. K aro l wykręcał się 
i tłumaczył, w  końcu nawet zachorował, ale 
w  rezultacie będzie musiał Anglję opuścić. 
Gdzie się osiedli, niewiadomo.

Nie należy się martwić tem niepowodzeniem 
ks. Karola. Jest to człowiek zmienny o nie­
zbyt pięknym charakterze i ponadto hołduje 
innym poglądom na politykę zagraniczną Ru- 
munji, niż rząd obecny. Tem się tłómaczy >oz- 
głos, jaki tym wypadkom nadała prasa niemie­
cka i węgierska.

wielkiego Papieża —  referował ks. red. Piwo- 
wrrezyk. W e wtorek dinia 8 b. m. wygłosił w y ­
borny wykład o encyklice na zebraniu K ó ł dzieł 
niccwych Ch. D. ze Śródmieścia, Kleparza 1 We­
sołej, poseł Puchałka. W e środę dnia 9 b. m. 
w Stewarz. Pomocnic handlowych j biurowych 
mówił o Encyklice red. Sopicki, który również 
przemawiał na zebraniu Koła Młodocianych R o­
botników. W e czwartek dnia 10 b- m. referował 
ekretarz Front o znaczeniu encykliki na. zebra­

niu chrześcijańskiej służby domowej w  Stowa­
rzyszeniu Młodzieży w  Podgórzu p. Seb. W ójcik, 
a w Stowarzyszeniu Młodzieży w  śródmieściu 
ks. sakr. Tomera, w sobotę dnia 12 maja w ypo­
wiedział odczyt o Encyklice w  Stowarz. Mło­
dzieży na Zwierzyńcu p. Sebastian W ójcik .

W  przyszłym tygodniu zapowiedziane są wy, 
kłady w  17 stowarzyszeniach i  związkach kra­
kowskich. Uroczystość tegoroczna. „Rerum no- 
yarum’1 stanie się w ielką manifestacją katolic­
kiego społeczeństwa w  naszem mieście.

-mej rocznicy 
„Rerum Row rom 11 w Krakowie.
Organizacje katolickie przygotowują uroczysty 

obchód.

Katolicko-społeczne organizacje w  Krako­
wie urządzają jak corocznie w  niedzielę dnia 20 
maja b.r. uroczysty obchód ku uczczeniu 37-ej 
rocznicy ogłoszenia przez pap. Leona X III. ency 
klik! w  sprawie społecznej, znanej powszechnie 
pod nazwą „Rerum Novarum“  Zebranie ogól­
nego Komitetu, przygotowującego uroczystość, 
odbyło się we czwartek dnia 10 maja w sali 
Domu przy ul. Potockiego, przy udziale delega­
tów  wszystkich stowarzyszeń i związków w  licz 
bu, ckoło stu o ób. Referował program obchodu 
ks. sen. Ludwik Kasprzyk. Przed obchodem od­
bywają «ię w  organizacjach katolickich zebrania 
z wykładami o zna-czemiu pisma Leonowego na- 
tle stosunków dzisiejszych. W  piątek dnia -1 
b m. mówił o encyklice w  Stowarzyszeniu Mło­
dzieży na Kazimierzu ks. «ea. Kasprzyk, w  po­
niedziałek dnia 7 b. m. poświęco-no 24 ty  wie­
czór dyskusyjny omówieniu wartości pisma,

Z w ieży ohaczeńskiej zabrzm iały 
już dzwony.

Z Oboczni (paw. W adowice) tplszą ammi 
W  dniu 11 maja b. r. powieszono dwa konse­
krowane dzwony na w ieży kościelnej w  Cho- 
czni.

W ojewództwo krakowskie mianowicie po 
zbadaniu sprawy na miejscu, wydało 7 maja 
orzeczenie, że konsens polieyjno-budowlamy 
w  myśl §  1 ustawy z dnia 13 października 1899, 
wbrew żądaniu pos. Putka, nie jest wymagany i 
że zawieszenie dzwonów może się odbyć pod 
kierownictwem budowniczego. Na podstawie ts- 

o orzeczenia wydało starostwo wadowickie 8 
maja Zwierzchności gminnej w  Ck oczni polece­
nie, by w  dniu 11 maja o godz. 9 rano zjawił 
się delegat gminy na miejscu, który w obecno­
ści p. starosty zdejmie nałożone przez p. Putka 
pieczęcie z  dzwonu i złoży zabrane przez p. 
Putka panewki (łożyska), linę i piłę.

O godz. 9 rano w  dniu 11 maja przyjechał p. 
starosta Wys-oeki w towarzystwie przedstawi­
cieli władz bezpieczeństwa. Z gminy przyszli 
dwaj radni, którzy są równocześnie członkami 
komitetu paraf., Klemens Guzdek i  Maksymi­
lian Malata, obaj zwolennicy Putka i  przynieśli 
zabrane rzeczy, które oddali p. staroście. Na­
stępnie delegat Ks. Metrop krak., ks. kan. Dr. 
Domasik otworzył drzwi do w ieży, na którą 
obecni weszli. Na wezwanie p. starosty im ie­
niem województwa, by przedstawiciele gminy 
zdjęli pieczęcie, oświadczyli, że nie mogą tego 
zrobić, gdyż choć są radnymi, przedstawiają nie 
gminę tylko komitet kościelny, a zresztą nie 
mogą tego zrobić bez upoważnienia p. naczel­
nika (Dra putka), który sam dzwon opieczęto­
wał. Po upomnieniu przez p. starostę dali po­
nownie odpowiedź odmowną i zaproponowali, 
by policjant gminny pieczęć zdjął. Posłano po 
.Jana Bylicę, policjanta gminnego, który na w e­
zwanie p. starosty pieczęć zdjął, oświadczając, 
że za wykonanie rozkazu nie bierze odpowie­
dzialności

Przystąpiono do windowania dzwonu mniej­
szego, który o godz. 12 zadzwonił już na „Anioł 
Pański’1. Po  umieszczeniu drugiego dzwonu na 
wieży, zadzwoniono o godz. 7 i pół wieczorem 
przez dłuższy czas w  oba dzwony i  sygnaturkę. 
Wszyscy słuchali ze wzruszeniem, a niektórzy 
ze łzami w  oczach, radosnych dźwięków dzwo­
nów.

W  gminie był zupełny spokój. Ludność nie 
okazała naogół większego zainteresowania. 
Jest to dowód, że tylko Dr. Putek sam bruździł 
i podburzał dobrą i spokojną ludność. Z  przy­
jemnością stwierdzić należy, że W ojewództwo 
krakowskie stanęło w  tej sprawie na stanowi­
sku prawa, co dużo przyczyni się do podnie­
sienia autotytetu władz państwowych i prawo­
rządności. Mamy nadzieję, że i inne drażliwe 
sprawy choczeńskie załatwi województwo zgo­
dnie z przepisami prawa.

T o  też kilkunastu gospodarzy, którzy z  ra­
dością poświęcili cały dzień pracy przy wiesza­
niu dzwonów, serdecznie podziękowało tak De­
legatowi Kurji ks. kan. Dr. Domalikowi, jak 
'Przedstawicielom władz państwowych za inter­
wencję.

Z Tarnowa.
Uroczystość pożegnalna zasłużonego pedagoga.

Z Tarnowa otrzymujemy następującą kores­
pondencje:

W  dniu 5 b. m. odbyła, się w  gimnazjum I. 
w Tarnowie uroczystość pożegnalna przechod/zą 
cego po 32 latach swej owocnej pracy pedago­
gicznej w  stan spoczynku katechety gimnazjal­
nego,, ks. Józefa Wątorka. Zasłużonego wycho­
wawcę kilku pokoleń żegnała młodzież, grono 
profesorskie ,oraz reprezentanci komitetu ro ­
dzicielskiego.

Po odprawieniu solennego nabożeństwa, ce­
lebrowanego przez Jubilata w  kościele XX. F i­
lipinów, udali się wśród dźwięków orkiestry gtm
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nszjaJnej uczniowie, profesorowie, oraz repre­
zentanci komitetu rodzicielskiego, do przystro­
jonej zielenią i kwiatami sali gmachu gimna­
zjum. Imieniem zakładu pożegnał ustępującego 
pedagoga kierownik gimnazjum, prof. Skorup­
ka wspominając o licznych zasługach ks Wą- 
torka na niwie szkolnej. Zasłużony Jubilat o- 
trzymał w poprzednim roku szkolnym wysokie 
odznaczenie papieskie, mianowicie godność taj­
nego szambełana papieskiego; kończąc swe 
przemówienie, odczytał prof. Skoruoka pismo, 
nadesłane z ministerstwa oświaty, z wyrazami 
głęl okiego uznania i podziękowan'a za wybit­
ną pracę pedagogiczną Jubilata. Imieniem grona 
profesorskiego przemawiał prof. Arway, wspo­
minając o wysokich zaletach koleżeńskich, oraz 
ojcowskiej pieczy Jubilata nad młodzieżą. Imie­
niem byłyelh uczniów, a obecnych kolegów, mó­
wił prof. Szymański, skreśliwszy w  gorących 
słowach ofiarną, nacechowaną patrjotyzmt-m, 
oraz umiłowarźem zawodu pracę wychowawczą 
ks. prałata nad szeregiem pokoleń uczniów. Po 
przemówieniu ucznia kl. 8 F ochrania, zabrał 
głos prezes komitetu rodzicielskiego, burmistrz 
dr. Kryplewski. dziękując w  pięknych słowach 
Jubilatowi za Jego pracę i opiekę nad mło­
dzieżą. Odpowiedział wzruszony do głębi Jubi 
łat. dziękując w gorących słowach zebranym za 
oLjawy ieth uczuć, oraiz wyrazy uznania za Jego 
pracę około dobra młodzieży, zapewniając, że 
mile wspomnienie swych uczniów, oraz kole­
gów , trwałe zachowa w swem sercu. Po uroczy­
stości podejmowało grono profesorskie Jubilata 
bankietem, w  czasie którego wygłosili serdecz­
ne toasty na Jego cześć ks. pref. Pacitrek, prof 
Dubiel, pruf. Jarosz i dyr. GLudyszowski. S.

Uroczystości 3-snajowe 
Morawach.na

Otrzymujemy' następującą korespondencję:
Z inicjatywy i staraniem Konsulatu R. P. 

w  Mor. Ostrawie święcono w roku bieżącym na 
Morawach w  sposób szczególnie podniosły i u- 
roczysty dzień polskiego święta narodowego.

W  wdgilję 3 maja urządził Radio-Klub ber­
neński wieczór pol-ki .poświęcony uczczeniu 
Konstytucji 3-go maja. Akademję radjową za- 
jmczątJiOwał hymn potelać, po nim nastąpi* od­
czyt prof. Kolaji o Polsce i wykład prof. Hum- 
polika. poczerń nastąpiła recytacja utworów 
Konopnickiej; w  ozęści muzyczno-wokalnej 
odtworzy la stacja nadawcza berneńska utwory 
Szopena, Paderewskiego, Nowowiejskiego. 
"Wie- 'awskiego, Glińskiego, Moniuszki. Gomu- 
licfoiego i Moszkowskiego, siłami wybitnych 
artystów tamtejszych.

W  dzień 3 maja odbyło się staraniom Kon­
sulatu polskiego w  kościele parafialnym w Mo­
rawskiej Ostrawie uroczyste nabożeństwo. ce­
lebrowane przez Księży polskich ze Śląska 
czcł., na które przybyła ludność polska z Mor. 
Ostrawy i okolicy, personal Konsulatu R P. 
z E onsułem K  Kipą na czele i polska młodzież 
szkolna wraz z nauczycielstwem; Uroczystość 
kościelną zakończyło otU cwanie przez zebra­
ne wychodżtwo polskie hyawnu „Boże coś Pol­
skę". Główne uroczystości 3 majowe odbyły 
się w  niedzielę 6 maja w  Morawskiej Ostrawie. 
W  dniu tym odbvła sio w  czeskim teatrze „Na- 
rodmim D jyadle", W ielka Akademja 3 majowa1* 
pad protektoratem Konsula Ripy. zorganizowa­
na przez Zarzad Nacz. Polskiego Związku 
Szkolnego na Morawach. W  Akademji wziął 
udział Minister Pełnomocny R. P. w  Pradze 
Grzybowski, specjalnie na Aitademję wysłany 
delegat Min. Spraw' Zagrań, z W arszawy p. 
Matusiński, Konsul R . P. z Bratislawy p. MaT- 
ski oraiz przedstawiciel P A T . p. Ja.worsk-. Na 
AŁadem ji zebrali sie delegaci wszystkich or­
ganizacji i stowarzyszeń polskich na Śląsku 
i Morawach, oraz ponad 1000 osób ze sfer pol­
skiej ludności robotniczej z najdalszych oko­
lic  terenu Konsulatu R. P. w  Mor. Ostrawie. 
P rzyby li też wszyscy konsułowie państw ob­
cych, nadto bardzo liczny zastęp osobistości 
nnzętóowych czeskosłnwackich oraz bessni przed 
stawicicle prasy czeskiej i niemieckiej z Mor. 
Ostrawy'. Berna i Tragi. 7, Polski przyjechali 
delegaca Związku Obrony Kresów Zacli. i Słow. 
Teatru  polskiego w  Cieszyrie. Również licznie 
przybyło na uroczystość duchowieństwo pol- 
iskie i czeskie. Akademję zagaił Konsul R, p. 
|w Mor. Ostrawie p. d i. K . R'na., który uwy­
datnił znaczenie Konstytucji 3 maja, wzywając 
w  zakończeniu wycbcdŁ&tiwo polskie na Śląsku 
i Morawach do w ytrwania przy polskości. Sa­
ma Akademja miała przebieg manifestacyjny 
i uroczysty. W ystąpiła na niej polska orkie­
stra gimnazjalna z Orlowcj, znamy już i w  Pol­
sce chór Towarzystwa polskich nauczycieli 
w  Czechosłowacji, pianista prof. Hławiczka 
z Cieszyna oraz dziatwa polskiej szkoły w y­
działowej w  Mor. Ostrawie. Charakterystyczne 
były  przemówienia polskich robotników, któ­
rzy  wyrazili się, że na obczyźnie Polakom nie 
wolno rozbijać się na wzajemnie zwalczające 
się obozy polityczne.

W ieczorem wystawiono w  teatrze czeskim 
polski balet Ludw. Różyck iego „Pan Twar­
dowski*. i ’o odegraniu Lyon ów  pańs‘t.wow/ch
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Końmi przez Rzeczpospolitą.
Asystent Uuiw, Poznańskiego, dr. T . Vetu- 

lani, który od 5 lat prowadzi badania naukowe 
nad koniem polskim, zorganizował ostatnio 
raid, z Biłgoraja do Poznania, wynoszący po­
nad 500 kim. by zbadać dzielność i wytrzyma­
łość naszych siwków. Konie ciągną ciężar 600 
kg. i winny przebywać dziennie po 30 km. 
W  szeregu punktów kontrolnych, wyznaczo­
nych na wymienionej przestrzeni, organy wy­
znaczone przez Starostwa kontrolują wagę 
obciążenia oraz terminy przyjazdu i odjazdu.

Policjant zafce cą.
Lokal komisarjatu policji w  Wirku po w. 

świętoehłowskiego był onegdaj widownią 
wstrząsającej tra.gedji. W  czasie przesłuchiwa­
nia dwuch aresztantów przywiezionych z wie 
zienia śledczego w Katowicach posądzili oni 
policjanta W ieczorka z W irka o rozmaite prze­
stępstwa i nadużycia Gdy W ieczorek ■ dowie­
dział się o czynionych mu zarzutach, udał się 
do komisarjatu i oddał z rewolweru trzy strza­
ły  do areszfowanjmh. Jeden z nich, Marcicz 
padł od raz u martwy, drugi zaś Kubala został 
ciężko ranny w brzuch i głowę i walczy ze 
śmiercią. W ieczorek chciał następnie strzelić 
do siebie, jednak przeszkodził mu w tern kom. 
Cichoń, Morderca rzucił się wówczas na korni- 
t-arza i obecnych, aż wreszcie z trudem udało 
się go obezwładnić i odstawić do aresztu.

UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA T A B L IC Y  
TAD EU SZA R E JTA N A  W  HROSZoW CE
(poczta 1 toełegraf Lachowicze k. Baranow icz), 
rozpocznie się o godz. 11 dnia 22 b. na. nabo­
żeństwem. Ze względu na niedogodne godziny 
przybywania pociągów do Lachowicz, zostanie 
zorganizowana komunikacja samochodowa ze 
stacji Baranowicze, skąd samocLody odejdą 21 
b. m o gndz. 10, po praybyciu pociągu W ar­
szawa—-Białystok— Baranowicze. Zc względu na 
to pożądane jest wcześniejsze zawiadomienie 
o nrzyjazdach.

W Y C IE C Z K A  ZW IĄ ZK U  NARODOW EGO 
POLSKIEGO Z A M E R Y K I P R Z Y B Y W A  DO 
G D YN I w dniu 7 liipca b. r. w liczbie około ty ­
siąca osób. Z Gdyni pociągiem specjalnym przy­
będzie do Warszawy w dniu 8 Lipca rano, na­
stępnie zwif-dzi Lwów, Zakopane, Kraków, K a ­
towice, Częstochowę, Gniezno i zakończy turę 
w  Poznaniu. W e wszystkich miastach organi­
zują się Kom itety przyjęcia. Pan Prezydent Rze 
czyposipolitej objął protektorat nad całością ak­
cji; do Prezydjum Komitetu Honorowego i Głó­
wnego weśli najwybitniejsi reprezentanci Rzą­
du i organizacyj społecznych. Praca .mad uświe­
tnieniem przyjęcia wycieczki najbardziej zasłu­
żonej organizacji Polskiej w  Umeryce, wre w  ca 
łym kraju.

Z M IA N Y  AD M IN ISTR AC YJN E  W N. SĄ­
CZU I LIM ANO W EJ. Dotychczasowy kiero- 
mnlk starostwa w N ow jm  Sączu p W awrzyniec 
Typrowicz, został mianowany starostą w  N o­
wym Sączu, Dotychczasowy kierownik staro­
stwa w  Limanowej Marossanyi, został miano­
wany starostą w  Limanowej.

BUDOWA MAUZOLEUM KASPR O W IC ZA  
DOBIEGA KOŃCA. W  diniu 15 czerwca prace 
około mauzoleum Kasprowicza w Zakopanem 
zostaną ukończone, W  rocznicę śmierci Jana 
Kasprowicza odbędzie się przeniesienie zwłok 
poety ze starego cmentarza w  Zakopanem do 
mauzoleum na Harendzie.

S Ł Y N N Y  D Y R Y G E N T  SALZBURSKI 
W  W A R SZA W IE . Do Warszawy przybył, aby 
wziąć udział w koncercie w Filhanmonji słyn­
ny mistrz organów z Katedry w Salzburgu, 
ks. prał. Messner. Warszawa słyszała go  już 
przed dwoma laty, gdv pierwszy raz zagTały 
nowe organy w kościele św. Krzyża.

W  PO ZN 4N IU  ZAK O Ń C ZYŁ SIĘ T R W A ­
J Ą C Y  FRZEZ 27 D NI PROCES członków or­
ganizacji komunistycznej, działającej na terenie 
Poznania okolic. Oskarżonych było 1.2 agita­
torów, uprawiających, według aktu oskarżenia, 
agitację wywrotową. W yrok  Sądu Okr. uznał 
winnymi ty lko 5 oskarżonych, których spotkały 
kary od pół roku do 2 i pół bat więzienia. Po­
zostałych, pomiędzy nimi głośnego działacza 
„PPS. lew icy" Bema, Padewskiego i Duberta, 
uwolniono. W yrok został pracz j rokuratora za-

poiskitgo czeskosłowackiego. przemówił ze 
sceny dyr. teatru p. N ovy , w itając obecnego 
posła polskiego SBm, Grzybowskiego i przed­
stawicieli społeczeństwa pobkiago.

Prasa czeska na Morawach opisując obszer­
nie polskie uroczystości 3 majowe w  Mor. 
Ostrawie kończy artykuł słowami: ,,W tegoro­
cznym obchodzie polskiego święta narodowe­
go ś nęconego przy tak licznym udziale spo­
łeczeństwa czeskiego i to oficjalnego i nieofi­
cjalnego należy w idzieć nietylko zw ykły akt 
kurtuazji i uprzejmości, ale także pierwszy 
krok wykonany na drodze ku w'zajemnemu 
zbliżeniu sio obu słowiańskich naroaów".

skarżony do Sądu Najwyższego. Sąd Najwyższy 
dla braku powodów uchylenia wyrok zatwier­
dził.

ZNÓW  OBRABOW ANO KOŚCIÓŁ W  ŁO­
DZI. Jak donosi „Kurjer Poznański)’,, onegdij 
nieznani sprawcy obrabowali na kilka tysięcy 
złotych kościół GO. Salezjanów w  Lodzi. Ostat­
nio rozpętała się w  Polsce istna epidemja świę- 
tokradzkich kradzieży w kościołach,

PROCES O ZAM ORDOW ANIE  NARZECZO­
NEJ. W  dalszym ciągu rozprawy we Lwowie 
przeciw podporucznikowi Zaleskiemu, morder­
cy Izewskiej, przesłuchano cały szereg przeło­
żonych i kolegów oskarżonego, którzy wysta­
w ili mu jafcnajpochlebniejsze świadectwo. Jeden 
z kolegów oskarżonego zeznaje, iż uważai Za- 
łęskiego za człowieka wybuehe-wego i po-pędli- 
wego, którego podrażnienie może doprowadzić 
do nieobliczalnych postępków. Urzędniczka ma­
gistratu, u której mieszkała Izewska, stwierdzi 
ła. że zabita drażniła niejednokrotnie ambicję 
Zalęskiego, stwarzając fikcyjne powody do za­
zdrości. Pozatem Iżewska odznaczała się kłćtli- 
wetn usposobieniem.

ZA  PO JED YN EK  3 M IESIĄCE T W IE R ­
D ZY. Praed Izbą Karną w Poznaniu zakończył 
się proces przeciwk- dyr. Teatrów  Miejskich St. 
Caaiptłskiemu, Stef. Górzyńskiemu i M Stani­
szewskiemu. Czatpelski i Górzyński oskarżeni 
byli o odbycie w  dindtt 16 stycznia 1927 r. w  o- 
koliaich Słupcy pojedynku na pistolety. Stani­
szewski oskarżony był. iż przyjął z'ecenie w y­
zwania Ozajpelskmgo. Oskarżeni przyznali się do 
zarzucanych im występków. Sąd -wydał wyrok, 
skazujący dyr. Czapebkiego i St. Górayibkiego 
na 3 miesiące twierdzy, S traszewskiego zaś 
na miesiąc.

X  c a l  e,4 ©  św iat im.
Echa niewinnie straconego robatu i ka 

polskiego w Niemczech.
Według wiadomości z Berlina, sprawa stra­

cenia niewinnego robotnika Polaka Jakubow­
skiego —  o czem pisaliśmy swego czasu jest na 
dal omawiana przez prasę, która w dłuższych 
.artykułach podaje szczegóły procesu i zezna­
nie aresztowanych obecnie trzech osobników, 
posądzanych o dokonanie morderstwa. Komu­
nistyczna ,,Welt am Abend" występuje z gwał­
townym atakiem przeciwko członkowi stronni 
otwa demokratycznego, b. ministrowi sprawie­
dliwości w rząazie Meklemourskim dr. Husted- 
towi. zarzucając mu, iż jest on głównym wino­
wajcą śmierci, niewinnie straconego Jakubow­
skiego.

Według oświadczenia dziennika, Hustedt, 
mimo interwencji spowiednika więźnia, który 
nrzez kilka miesięcy codziennie widział się z Ja 
kubowskim, odrzucił prośbę o ułaskawienie ska­
zanego i przedłożył wyrok śmierci rządowi Me- 
klenburskiemu do zatwierdzenia.

Znow napad Niemców na redakcję 
„Katolika" w Bytomiu.

Onetrdai wieczorem w redakcji „K ato lika" 
w Bytomiu dużemi kamieniami rozbito ośm 
szyb. Sprawcami byli dwaj młodzi mężczyźni 
i dwie kobiety P ized  napadem śpiew ali oni 
pieśni hackenkreuzlerowskie. Charakterystycz- 
nem jest. że rozbite zostały ty lko szyby w  po­
kojach w  których w  owym czasie pracowali 
redaktorzy „K ato lika". Sprawcy zbiegli przed 
przybyciem policji. N ikt nie doznał obrażeń. 
Zaznaczyć należy, że jest to  już drugi napad 
od czasu Św iąt W ie lk ie j Nocy.

Napad ten należy przypisać wezbranej fali 
szowinizmu niemieckiego, który rozpętały nad­
chodzące w najbliższą, niedzielę wybory do par­
lamentu

--------DO-----—
W A L K A  SOWJETÓW Z RELIG JĄ . Rząd 

sowiecki postanowił dokonać zamknięcia ka­
zańskiego monasteru. W  lokalu monasteru u- 
fząttżouo mają być mieszkania robobndcze.

D -ogą administracyjną wysłana ma być 
na W yspy Rołowieckie gruipa ksieżj katolic­
kich. „Oskarżani" są oni o organizowanie rcK- 
g-jno-oświatowych kółek katolickich.

Ż Y W IO Ł Y  SZALEJĄ . Jak donoszą z Ber­
lina, w  zatoce hamburakiej szalał ostatnio nie­
zwykle silmy huragan, połączony z gradem i u- 
lewnyir. deszczem. Liczne ckręty, znajdujące 
się przy ujściu Laby, zmuszone były zawrócić 
do portu. Pewien belgijski parowiec, Który p ły­
nął z Gdańska do Antwerpji, stracił wskutek 
burzy większą część swego ładunku i musiał 
zawinąć do portu w  Guxeaven.

B. POSEŁ K O M U N ISTYC ZN Y , S K A Z A N Y  
ZA  OSZUSTWO. W  Gdańsku zakończył się to­
czący się od kilkunastu dni proces karny prze­
ciwko b. posłowi komunistycznemu Raubemu, 
oskarżonemu o oszustwo. Sąd skazał Raubego 
na 4 miesiące więzienia.

JESZCZE JEDEN LOT T R A N S A T L A N T Y ­
CKI. W edług doniesień z Rygi, pewien lotnik 
łotewski, zajmujący obecnie stanowisko pDo- 
ta na lin^i Berlin— Moskwa, zamierza wkrótce

ZaMad kąpielowy
ś t a ł & ż B n o - s o l a n k o w y
K r a k # ® — 4 g  Ł r z s
Antena stacja tramwajowa Hr. 6. otwarty cii i4 maja.

dokonać lotu transatlantyckiego z R yg i do N o ­
wego Jorku. Kilku miejsc owych kapitalistów 
obiecało mu już swą pomoc finansową na za­
kup aeroplanu. Lot ton miałby być poprze­
dzony raidem Ryga Moskwa— W ładywoswk.

N IEPO W O D ZENIA  „ IT A IJ I " .  Donuszą 
z Kingsbay na Spitzbcrgu. że statek Italia", 
który wystartował w  stronę ziemi Lenina po­
wróci! po kilku godcinach do zatotói Kingsbry. 
Statek „Italia.** musiał zawróicić z powodu’ nie­
korzystnych warunków atmosferycznych.

STRASZN A  K A T A S T R O F A  K O LEJO W A 
W E W ŁOSZECH. Z Rzymu donoszą, że 
w  GrOittamare w pobliżu Asccli z por odu ule­
wnych deszczów nastąpiło, obsuniecie się 15.060 
metrów sześć, ziemi, która zasypała 2 domy 
wieśniaków, przyc.zem zginęło 6 osób, a 1E od­
niosło rany. Ziemia ta zasypała również tor 
linjś kolejiowej, prcwadzącej z Ąracom.y d< Br’’n- 
disi, skutltiem caego pociąg osobowy k tó-y  
zaraz po wypadku nadjechał w  pełnym biegu- 
uległ zupełnemu wytkoiejeeiu. przyczem zginę­
ło 12 osób, m. in. 2 dzieci, a 17 osób odniosło 
rany. Powstały wskutek Katastrofy zator jest 
tak wielki. ż «  naprawa toru potrwa eonaj- 
miniej 5 dni.

ARESZTO W ANIE  Ś W IA D K A  W  PROCE­
SIE PRASK IM . Dalszy ciąg procesu o zamor­
dowanie bogatej Amerykanki obfitował w  sen­
sacje. Na. sali mianowicie zjawiła się jakaś 
dama, która, donośnym głosem zawołała, wska­
zując na oskarżonego Mićhałkę: rątoo on; on 
mrae zna". Wśród ogólnego zdumien.a ns po­
lecenie prokuratora nieznajomą wyprowadzono 
z sali. Niemniej saasacyjnem było aresztowanie 
świadka, brata oskarżonego Michałki, który 
wikłał się w  swych zeznaniach.

ZDECHŁA PA PU G A  _  H ISTO R YC ZN Y  
A N T Y K . ..Jotiraal de Deba-ts" donosi z Londy­
nu, że zdechia tam w  pobliżu Brighton papu­
ga mająca 180 lać która należała swego czasu 
do marszałka Masseny i z którą często żarto­
wał cesara Napoleon I. Zmarła w ięc ostatnia 
żywa istota, która miała zaszczyt rozmawiać 
z wielkim cesarzem. \

W ażne! Ważne!

dla WiPlebnego Duchowieństwa
Uprzejmie zawiadamiam, że z dniem 

1 maja br. otworzyłem samodzielnie 
zakład krawiecki w  Krakuwib przy ul. 
Gołębiej 1. 2, roboty wszelkiego rodzaju 
zwłaszcza z zakresu ubiorów dla P. T. 
Duchowieństwa przyjmuię i wykań­
czam z powierzonego lub własnego 
materiału solidnie i po przystępnych 
cenach.

Z głębokim powaźauiem

Władysław Chodaeki
długoletni przykrawasz Zw.ązku Kato­
lickich Kraw ców  w  Krakowie. 391

a
Wielkie odkrycie w fizyce.

Wiedeń. (P A T ).  Dziennik1 wiedeńskie dono­
szą, że fizyk  niemiecki H. Paulsen zdołał pro­
mienie katodałne, zbadane przez Lenarda i 
Coobdga, przemimić przy pomocy wirującego 
pont magnetyczinego, w  promienie o nadzwy­
czajnej skuteczności chemicznej. Pculren jest 
zdania, że nowe te promienie spowodują prze­
wrót w przemyśle chemicznym. Między imuemi 
umożliwią one syntezę kauczuku, wytwarzanie 
z pr-wietrza związków azotowych i woeróle w ie­
lu połączeń chemicznych których wytwórzcie  
byio dotychczas albo niemożliwe, albo nader 
utrudnione.

P ł H i C Z M l l g J
damskie i  dziecinne 

skarpetki meskie 
w  w ielkim  wyborze 

oraz wszelkie przybory do szycia poleca

EOF JA AK SAKOW A Kraków
u l i c a  W i ś ln a  L .  4 .  34S

Fiednfcę g rkrwlsłeit usuwa
działa wzmacnia ląca, odżyw 

podnieca anotyt niaoce- 
niony środak dla rakonwaiesc. Mra Kszysztotorsklaga 
‘ wino cmnowo że!aztsłe na maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia w e wszystkich aptekach i droguerjach- 
Cena za fl. 4.25 zł. pół 2.40. W e własnym interesie 
fadad wyraźnie. Mra Krzysztoporskiego wino chinowo 
żelaziste —  l  aboratorium chemicz. farm . Mr. M 

Krzysztoforski Tarnów. 1 2 4 ?
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P. Tuwim laureatem miasta lodzi.
Niedawno nagrody literacką miasta Łodzi 

otrzymał Juljan Tuwim. Rzecz przykra, a na­
wet upokarzająca, jeżeli się zważy, że do kon­
kursu o nagrodę stanął nie kto inny ty lko naj­
większy żyjący powieściopisarz polski (obok 
Weyssenhoffa), W acław Berent, autor „Żywych 
Kamieni11.

Jak cala grupa „Skamandra11 tak i poezja 
Tuwima oślepiła na pewien czas zdezorjento- 
waną publiczność polską pustką błyszczących 

'słów . K ry ło  się w  niej rozpasanie, nazywane 
affirmacją życia, wybujały fetyszyzm słowa, 
babranie się w miąższu słów —  zmysłowość 
chłopięca, a nie opanowana dyscyplina dojrza­
łego  poety. Brak było w  niej spojrzenia głęb­
szego, podkładu refleksji czy przeżycia. Cby- 
botała się w  niej ty lko  indywidualność nerwo­
wa, błyskotliwa, rozreklamowana, nie podda­
jąca się pod żadne karby rygoru, a więc nie­

produktywna, nie niosąca ze sobą żadnego pro­
gramu artystycznego, a wnosząca pustkę ideo­
wą i anarchję moralną.

Pomińmy jedyny radosny fakt w  tej spra­
wie: młoda literatura zaczyna być uznawaną 
i cenioną. Pomińmy z drugiej strony— policzek 
wymierzony literaturze polskiej przez człowie­
ka nowego o psychice obcej nam i nienawist­
nej (Tuwim  jest żydem), pomińmy demonstra­
cyjną krzywdę wyrządzoną jednemu z najwy­
bitniejszych przedstawicieli ubiegłej literatu­
ry —  stwierdźmy tylko: nagrodzono autora, 
który nie wniósł na Parnas ożywczego tchu 
nowych haseł poetyckich, ani dojrzałego, pozy­
tywnego światopoglądu moralnego, ale tylko 
drogo sprzedane sześć tomików swoich wierszy, 
zbiór żartów ,.A to pan zna?11 i magazyn uni­
wersalny „T o -T o11.

Nietakt „Wiadomości Lśierock?c5iK.
N r 18 „W iadom ości Literackich11 poświęco­

ny pomięci Stanisława Przybyszewskiego, za­
w iera m. i. zwierzenia osobiste autorów, zw ią­
zane z osobą Przybyszewskiego. Niektóre w y­
jątki z tych wspomnień są tak śmieszne, tak 
eamoekwalne, że doprawdy kompromitują ten 
tygodniowy organ grupy „Skamandra11. I  tak 
p. L . H. Morstin w  swojem wspomnieniu o Przy­
byszewskim przyłatał taki kwiatek:

„B o  cokolwiek może ktoś myśleć o mojej 
twórczości dramatycznej, ja  uważam ją  za do­
robek w  dziejach literatury polskiej11.

Megalomania p. J. Iwaszkiewicza jest aż 
upokarzająca. Przytacza on fragment zo swej 
rozm owy z Przybyszewskim:

„Przybyszewski powiedział: —  Dwóch ty l­
ko ludzi w  Polsce pisze po polsku —  ja i Iwa­
szkiewicz. Prawda, Jadwisiu? —  i znowu chciał 
mnie uściskać i płakał. Byłem bardzo oschły 
i  prędko załatwiłem „sprawę11 Przybyszewskie­
go. Pamiętałem na częstokroć niechlujny język 
autora „Synów  ziemi11 i skrzywiłem się na to 
powiedzenie. Cóż chcecie, każdy ma swoje 
ambicje11.

Kim  jest p. Iwaszkiewicz —  pytamy się 
głośno —  śmiesznie wypinający swą postać, 
pozbawiony taktu etycznego?

K A T E D R A  L IT E R A T U R Y  POLSKIEJ.
W  RZYM IE .

Jak donoszą z Rzymu rząd włoski zamie­
rza  utworzyć stałą katedrę literatury polskiej 
na uniwersytecie w  Rzymie. Decyzja w  tej 
mierze już zapadła a w  związku z nią brana 
jest pod uwagę kandydatura- Jana Nayera, pro­
fesora uniwersytetu padewskiego, jednego 
z  najwybitniejszych slawistów we Włoszech.

Prof. N aver dał się poznać jako szczery 
przyjaciel Polaków  i znawca literatury pol-

o-2 o-
pr-ezes: Józ. T ycz  oski. sekretarz: W ad . Pie­
trzykowski, skarbnik: Zbigniew Regiec. Koło 
urządza dnia 8 czerwca br. w jednej z sal 
U. J. wieczór poetycki.
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Ruch wydawniczy.
M AR JA  GROSSEK K O R Y C K A : „Ś W IA T  

KOBIECY. Warszawa, Nr. 316. Nakładem Tow . 
Wyd- „ B l u s z c z 11 (Warszawa. Krakowskie
Przedmieście 99) ukazało się w druku dzieło 
Marji Grossek Koryckiej p. t .„Ś w ia t  K ob iecy11. 
Jest ono generalną rewją dodatnich i ujemnych 
możliwości kobiety. Subtelny i wnikliwy zmysł 
analityczny autorki dociera do najgłębszych 
pokładów kobiecości, wykazując wszystkie sta- 
dja jej duchowych i moralnych przemian na tle 
dawniejszych i współczesnych prądów społecz­
no-obyczajowych. Książka ta powinna znaleźć 
się w  ręku każdego kulturalnego człowieka, 
wyjaśnia ona bowiem wiele niezrozumiałych 
konfliktów psychologicznych i daje szereg głę­
boko przemyślanych wskazań życiowych.

NOW E W Y D A W N IC T W A  “ K S IĘ G A R N I 
ZYG M U N TA  J E L E N I A  W  TA R N O W IE :

Słowacki Julju&z: Anheli, opracował W łady­
sław Dobrzyński, wydanie nowe, poprawione 
i rozszerzone. Str. 48. (Bibijoteka Krytyczna 
Arcydzieł Literatury Polskiej, Serja I. Nr. 30). 
Żeromski Stefan: Syzofowe prace, opracował 
Andrzej Krzysiuski, Str. 64. (Bibijoteka K ry ty ­
czna Arcydzieł Literatury Polskiej, Serja I-, 
Nr. -14). —  Molier: Skąpiec, opracował Sta­
nisław Rawicz. Str. 45 +  3 nlb. (Bibijoteka 
Krytyczna Arcydzieł Literatury Obcej, Serja I I  
Nr. 3). —  Doda W iktor: Dookoła książki pol­
skiej. W  czterdziestopięciolecie pracy zawodo­
wej Zygmunta J e l e n i a  uwag kilka.. —  Stron 
23 - f  1 nlb. —  Lubelski Józef Ks. Dr: Chrystus 
i grzesznicy, z 12 rycinami, wydanie II. Str. 
106 - f  4 nlb.

N O W Y  ELEM ENTARZ. W ydawnictwo Za­
kładu Narodowego im. Ossolińskich wydało 
w bieżącym roku Elementarz Powszechny, 
opracowany przez spółkę autorską Dr. A. 
Mikulski. S. W ójcik i E. Kozera.

Autorzy wprowadzili tu metodę wyrazową 
analityczno-syntetyczaą. Praca odnacza się 
niezwykłą konsekwencją i ścisłością w wiązar 
niu elementów i nasilaniu trudności. Zasadą 
autorów była jak największa prostota, odrzu-

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy
„CONSCGRD JA“

JANA W OLNEGO
pl. Szczepański 2. —  Mr. telefonu 231.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

E i z e c z y  d e l t o w e .
Sie zarobili lotnicy francuscy 

na swym locie dookoła św iata?
Jak wiadomo, długotrwałe lo ty  przyniody 

praw ie1 wszystkim śmiałkom-lotnikom oprócz 
sławy, także zyski materjałne. Nieco po maco­
szemu obszedł się z początku jednak los z  lotni­
kami francuskimi Gus t os hen i L e  B riz1̂ ,  k tó­
rzy dokonali niedawno lotu naokoło świala. 
Rząd francuski ograniczył się bowiem tylko do 
odznaczenia ich krzyżami Leg ji honorowej i do 
.wydania na ich cześć bankietu.

N ie mogła, znieść tego jednak prasa francus­
ka, wezwała więc rodaków do składek na rzecz 
dzielnych lotników.

Na wezwanie to odpowiedziała publiczność 
francuska bardzo szczodrze. Dziennik Auto11, 
k tó iy  wystąpił pierwszy z tem wezwaniem, ze­
brał dla lotników już przeszło sto tys ięcy fram- 

a  „LTnitramsigeant” , w którym  drukowane
cenie wszelkich sztuczności i polowania na ;
ooklask. Istotną nowośc-ia jest tu rzetelna i po-, . \ t rin. . . . ,
myślnym skutkiem uwieńczona cheć s tw o r z e -N  przygody, przeszło SoG.OOO A  jeżeli do- 
nia rzeczy poważnej, przemyślanej' do n a j - 1 ^  * *  ^ a d k i  złozone w  redakcjach innych 
drobniejszych szczegółów, godna tak poważne-1 ^ .  t0 Costes i_Le  B nx otrzymają jnż z tego 
go celu, jak ułatwienie dzieciom w  pierwszym |zro^ a , 2 pewnością około andjona franków tram 
roku szkolnym trudnej zaiste nauki czytania cus!uoJ-
i pisania. Szczęśliwym pomysłem jest oparcie 
czytania na obrazkach. Obrazki te są tak kom­
ponowane, że można je „odczytyw ać11 jedynie 
tak, jak brzmi tekst poniżej, zwłaszcza przy 
wyrazach podstawowych i pierwszych zda­
niach. N iezwykła obfitość rysunków i szereg 
barwnych tablic do pogadanek, wykonanych 
przez St. W ójcika dają rękojmię, żo książka 
bodzie miła dzieciom.

Czł©m8iOwie ś sympatycy 
€ 3i„  © . p a m ^ ę t a f e ś e  © 
F i U f o l D i U S Z U  P R A S O W Y R 5  

s t r o n n i c t w a .

m

NO W E KOLO L IT E R A C K IE  N A  UN IW . JAG.

Na Uniwersytecie Jagiellońskim powstało 
nowe K oło  art.-literackie „Brzask11. Na zebra­
niu ogółnem wybrano Zarząd, w  następującym 
składzie: Prezes: Miecz. Wojtaszewski, wice-

ftino „WAMDA“ Wvśyvietia dziś i codziennie >fWANDA“
Gertrudy 5. ------------- •  Gertrudy 5.

Najcelniejsze arcydzieło superprodukcji niem ieckiej! — Tragedja przeżyć ludzkich.

B IG A M J A
Dramat trzech istnień osnuty na ile  głośnego procesu Andrzeja Etbena.

Głdwne postacie odtwarzają: K E N R Y  G E O R G E  niezrównany następca Janningsa, 
MARJA JACOBINJ, ANITA DORIS, E. VEREBES, HANS MIERENDORF.

Film  w  którym potęga treści rywalizuje z m istrzostwem gry i retyserji. 

Specjalna ilustracja muzyczna w ielk iego zespołu orkiestry salonowej.

Początek seansów o godzinie i * 1 0 . w  niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i 91°.

Poza tem fabryka silników Bregueta i  fabry­
ka, samolotów Hispano-Suiza. przyznały razem 
po 350.000 franków nagrody każdemu z „asćw 11.

Wreszcie obrazy kinematograficzne z ich lo ­
tu i produkcje radjocve przyniosą tyle, że Ogól­
ny dochód z pamiętnego, rzeczywiście najwięk­
szego z dotychczas dokonanych lotów  na je ­
dnym i tym samym aeroplanie, przekroczy sumę 
miljona franków francuskich dla każdego z obu 
„asów11.

W Y Z N A N IE  A M E R YK A Ń S K IC H  POSŁÓW  
i SENATORÓW .

Jak liczne istnieją w  Stanach Zjednoczo­
nych wyznania i sekty, o tem świadczy choćby 
skład parlamentu amerykańskiego według w y­
znań jego członków..

I  tak 94 posłów i 32 senatorów należy do 
sekty metodystów; 64 posłów i 8 senatorów do
prezbyterjan; 51 posłów i 24 senatorów   do
kościoła episkopalnego; 51 posłów i 6 sena­
torów —  do sekty baptystów. Kościół katolicki 
liczy śród posłów 35, a śród senatorów 5 w y­
znawców. Do kongregacjonalistów należy 26 
posłów i 7 senatorów; do t. zw. braci chrześci­
jańskich —  20 posłów i senator; do luteran: 

j 16 posłów i 2 senatorów; do unitarjan —  4-eh 
i posłów i 3 senatorów; do holsndersko-reformo- 
wanych —  3 posłów; do kwakrów —  3 pogłów 

ji  1 senator; do Braci zjednoczonych —  1 poseł;
' do mennonitów —  1 poseł; do mormonów: 
1 poseł i 2 senatorów; do protestantów —  ll- tu  
posłów; do żydów  —  10 posłów.

Pozatem 24 posłów i 4 senatorów uważa 
się za bezwyznaniowców, a 18 posłów i jeden 
senator są nieokreślonego wyznania religijne­

go.
Z pośród bezwyznaniowców 18 ma należeć 

do lóż masońskich.

M  liss i i f p i f t  z®“.
(J. . W i k t o r :  „S rogi pies i sentymentalny 

zając11. Gebethner i W o lff 1928).

J. H. Newman powiedział raz bardzo śmia­
ło, że „w iedza nasza o aniołach jest o wiole 
bardziej rzeczywista, niż wiedza o zwierzętach. 
T e  ostatnie zdają się posiadać namiętności, 
przyzwyczajenia, jakgdyby pewną odpowie­
dzialność, lecz wszystko w  nich jest tajemni­
cą11 („Przyświadczenia w iary11 —  przekł. St. 
Brzozowskiego, str. 321). Paradoksalnie brzmią­
ce, pierwsze zwłaszcza zdanie angielskiego pi­
sarza, uświadamia nam całą trudność wnik­
nięcia w  psychikę naszych pomocników, przy­
jaciół, czy wreszcie w rogów, jakich mamy 
w  świecie zwierząt.

W ik tor tę trudność pokonywa, czy na mocy 
jakiegoś dziwnego paktu z przyrodą, czy może 
przez to, że umie nastawić swe wezuwanie 
w  podobny sposób, jak inteligenty człowiek 
uczy się odczytywać duszę człowieka z innego 
środowiska, czy z innej kultury. Jakże jednak 
łatwo zrekonstruować sobie świat przeżyć bliź­
niego w  porównaniu z tym ogromnie obcym 
Światem ujarzmionych przez ludzi stworzeń, 
które tradycyjnie do rzeczy człowiek zaliczyć 
pragnie!

A lo  ekskurs w  stronę psychologji twórcy 
Jest trudny i genezy intuicji pisarza nie wyją* 
śni. Dość na tem, że autor „Burka11 wyprowa­
dził nas obecnie na iąki i pola, poszedł z nami 
i na podwórze gospodarskie, by wtajemniczyć 
nas w. namiętności i  ukochania tych, dla nas,

niemych aktorów, których życiem tak bez­
względnie, jak sądzimy, kierować można

„S rog i pies i  sentymetaluy zając11 to bi- 
storja całego zwierzyńca hodowanego na w ie j­
skim podwórcu przez Adama Samborskiego. 
Mały zajączek dostał się w  to środowisko pro­
tegowanych przez człowieka istot przypad­
kiem; znaleziony przez Samborskiego w  lesie, 
popic-szczoDy przez jego  bogdankę, staje się 
mały Kubuś najpospolitszym włazem, intruzem 
w  towarzystwie zwierzęcego dworu człowieka. 
Jakkolwiek dziwnie szybko zawiera z nim so­
jusz podstępny kot, sprawa z psim wagabundą 
„Komornikiem11 zarysowuje się odrazu tragi­
cznie. Komornik zawiści szarakowi dziwnych 
względów pana i zamierza go  usunąć z serca 
ludzkiego pozornie prostą metodą usunięcia go 
z pośród żyjących. Metoda ta, stosowana nie­
raz przez gatunek ludzki, nie może tu jednak 
znaleźć zastosowania, gdyż człowiek potężnym 
kijem reguluje wzajemne stosunki m iędzy pod­
władnymi. Zresztą prócz namiętnej nienawiści 
bije sorce komornika instynktownym afektem 
do A z y  i  to chwilowo przesłania psu cały widok 
świata.

Biedny zajączek nie mogąc tymczasem w y­
trzymać w świecie tak dziwnych głosów 
i szmerów, jakim jest dom człowieka —  ucieka 
w  las. N a  swoje nieszczęście jest sentymental­
ny i w rażliw y na muzykę. Gra na skrzypcach 
wywiera na niego dziwny wpływ  i pociąga go 
za sobą niewidzialną nicią. Właśnie też senty­
mentalny jego pan, Samborski, skrzypcom 
zwierza swe żale i smutki, przeżywane po bar­
dzo młodocianie_ odczutym zawodzie miłosnym. |

Kubuś tak przywykł do łkających tonów skrzy­
piec, że wyjdzie nawet z lasu, by posłuchać 
melodyjnej skargi Samborskiego, wyjdzie, by 
stać się pastwą Komornika, radośnie rzucają­
cego się na swego znienawidzonego rywala..

Człowjek, pan stworzenia, występuje w po­
wieści, jako postać mniej ważna. Samborski 
kocha się w swej menażerji, utrzymuje ją, nie 
jest to jednak powiernik i rzecznik autora, jak  
ów poeta w  „Burku11. W iktor potraktował 
z humorem młodzieńca, który wzdycha do swej 
kochanki jak student, otacza ją nimbem swych 
marzeń i oczywiście trudno mu potem prze­
boleć obudzenie się ze snu, spowodowane flir­
tem panny z innym, widocznie w  kolejce cze­
kającym, „interesującym11 młodzianem. Po­
traktowanie w ten sposób postaci Samborskie­
go dowodzi, że autor zajął już ściśle określone 
stanowisko wobec życia i nie widzi nieszczęść 
tam, gdzie niema głębi prawdy wewnętrznej. 
Sentymentalność Samborskiego, jakkolwiek 
czasem budzi w nas współczucie, osądza go 
dostatecznie, zwłaszcza że nawet jego  pupile 
ze świata zwierzęcego w idzą i  oceniają nale­
życie jego  stan.

Zwierzęta w  powieści W iktora cieszą się 
bezwzględnie przywilejem pierwszego planu. 
Jak świetnie poznajemy walki wewnętrzne K o ­
mornika, straszną rozterkę między narzueo- 
nemi prawami „porządku społecznego11 a ser­
deczną żądzą psiego serca! Harce z A zą  i bo­
haterskie występy Komornika obok obrazów 
całego życia republiki podwórzowej, op isyw a-, 
nych z całym epickim spokojem, wywołują I 
w nas iluzję, że siedzimy na progu domu, a j

patrząc na zalane słońcem przyplocie, delektu­
jem y się pogodną, spokojną falą życia, którą 
dobry autor puszcza przed nasze oczy, jakby, 
taśmę filmu au  r a l e n t i .

Tego  spokoju i płynącego zeń humoru „Bo­
rek11 jeszcze nie miał, nie miał też tak dosko­
nałych epizodów „ludzkich11. W iejskie po- 
gwarki i skargi cygana okazują zacięcie spo­
kojnego obserwatora, nie mącącego sobie sto­
sunku do objektu, choćby był nim homo sa­
piens, liryzmem przeżycia.

W idać to także w  języku W iktora. Troską 
wielką otacza on zawsze swój słownik, dba 
z wielką czułością o epitety i porównania, ale 
mocno się teraz trzyma, by formy nie prze­
rysować. Jak zaś umie wyraziście chwycić na­
strój słowem, starczy za dowód pierwszy z brze­
gu ustęp: „Zrazu pojedyncze szczekania, na- 
przemian zle i żałosne, jakby pięści mściwe 
zaciśnięte i oblane łzami. W net cała wieś na­
pełniła się wrzawą, przekleństw, pomstw i  po­
gróżek. Zdawało się, że to  psi wiec, bardzo 
burzliwy, toczy obrady wśród proletarjackich 
okrzyków, w płaczu i zgrzytaniu zębów1* 
(str. 60).

W idać u nas obecnie' żyw e zajęcie się lite* 
raturą o motywach zaczerpniętych z życia 
zwierząt (London, a zwłaszcza Gurwood). N ie 
pora tu dociekać, jakie na to złożyły  się przy­
czyny i co ten zwrot oznacza; w  każdym ra­
zie sztuka W iktora prowadzi nas tutaj w  nowe 
dziedziny piękna i pogody, ciekawsze i żyw ­
sze dla niejednego, niż dalekie „ezotica11.

Franciszek B ie lak ..
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Co shrehać w Krafco\yjte?
V.Przemówienia gan. Józefa Haliera

J$>P na piątkowej Akademji z okazji 10 -te] rocznicy bitwy kaniowskiej.

Z  okazji 10-tej rocznicy bitwy T>od Kanio- dą żalem i  -wysiałem w  dniu 10 lipę a rozkaz ogól-
*vem odbyła, się w  Krakowie w piątek w.eczór 
uroczysta Akademji, przy licznym udziale pu- 
hiiozności. W śród obecnych zauważyliśmy: w i- 
cerwojewodę dra Ducha,, wiceprezydenta miasta, 
dra Schnonra, dow. O. K . Wróblewskiego, gen. 
Smorawiurk.ego, pułk. Boleeławicza, pułk. Ko- 
lamikawskiego, szefa saperów D. O. K . Kaniow- 
czyka, emer. gen. Gąsieckięgo, dowódcę placu 
ppułk. K  ostrze weki ego, prezesa krakowskiego 
Tow . weteranów z 1863 r. Krzyżanowsł i eg o, 
rektora Un. Jag. Marchlewskiego, starostę grodz 
k iego dra Styczmia, b. maez. wydz. woje w. N ie­
siołowskiego i  w. in. Akademię zaszczycił swoją 
obecnością b. dowódca II. brygady, bohater Ka­
niowa, generał Józef Haller.

Po odegraniu przez orkiestrę 20 p. p. nod 
batuta maj. Szreyena „Fantazji z dzier'- Chopi­
na, wszedł na estradę gen. Haller, przywitany 
owacyjn ie przez zebranych. W  mocnych, żołnhr 
ekich słowach podikre&lił on doniosłość bitwy 
ikanlowskiej.

„B itw a pod Kaniowem —  mówił generał —  
iw której po raz pierwszy po długoletniej niewoli 
etarł się oręż polski z  orężem niemieckim, to 
ostateczne zerwanie z ceralralnsmi mocarstwa­
mi i  wejście Polski do obozów Francji i  Enten- 
ty . Choć gra była strasznie nierówna, gdyż 
% jednej strony napadali Niemcy, potężni w  po­
czuciu swej siły niezwalczoiiej jak i potężni 
liczebnością, mający oparcie o bogatą Ukrainę, 
którą wiadaii. z drugiej strony mały korpus 
parski oderwany od podstaw  ziemi zewsząd 0- 
toczony i nie mający możności dowozu żadnych 
zamętów żywmei&ci lub amunicji. W alka nieró­
wna, mwająca kilkanaście godzin w  najgorszych 
warunkach atmosferycznych, musmłaby ysię  
skończyć klęską. W obec tego n,° propozycję nie 
rrńecuą zawieszenia brom w  celu wstrzymania 
damszego rozlewu krwi, wysłałem parłamentarj u 
szy rozważając decyzję rozwiązania korpusu 
i rozprószenia zakonsif irowamych żołnierzy po 
Ukrainie, Rosji i Syberji. W  ten sposób już 
■w dwa miesiące po bitwie ka,niowsk:ej praco­
wała w  Moskwie wojskowa Kom. założona prze 
zemmie, a żołnierze ściągali na południe pod 
szeregi 4-tęj dyw. gen. ŻeligoweJdego, na 
wsonód do 5-tej dyw. syb. pod dow. pułk. Czu- 
my. oraz na północ do tamże formującego się 
samodzielnego oddziału, dokąd ja  również po-

Krakow slde Tow. EJabrcezynsioścI.

W  tych dniach odbyło się pod przewodnictwem 
Księcia Metropolity A. Sapiehy ogołne zgro­
madzenie człomtów Towarzystwa Dobroczyn­

nośc i —  na którem wybrano nowy Zarząd: 
Prezesem został wybrany Ks. Prałat D - Karol 
N ikiel, wiceprezesami: Dr K . Smolarski, wice­
prezydent m. Dr L. Schneider, Ks. Kan. Stin. 
PJfchow^d, p. St. W óicikiew icz. —  Do W y ­
działu spisu wybrani przewodniczącym: Dr K. 
Smolarski, członaami: Prezyd. m. K . Rolle,
Ks. Dr Prałat Fr. Świderski, Dr Br. Olearski, 
kanonik katedr Ks. Dr St. Domasik, p. Fr. 
Macharski. —  Do W ydziału skarbowego prze­
wodniczącym: dyr. Dr T . Onyszkiewicz, człon­
kam i p. St. Ciechanowski, Dr W . Gajewski, 
dr J. Dorawski, dyr. oddziału B. P. E. Makowski. 
Do W ydziału gospoćar. przewodniczącymi: P- 
Sr. W ojc iL i«w icz; członkami: radca Mag. Du­
sza. p. F. Wolłen, p. K . Brzeziński. Dr M. Mą- 
czyńsłd, p. J, Mitasiński. —  Do Wydziału 
prawnego przewodniczącym: racica Z. Bocheń­
ski; członkami: p. St. Frąckiewicz, radca K, 
W aciawow icz, Dr. I. Szado, Dr. L. Wasilkow­
s k i —  Do W ydziału zdrowia przewodniczącym 
Dr, Ludwik Scheider; członkami: Dr. I. Masny, 
p. J. Gablenz, p. K . Pietrasfzkicwicz, Dr B. 
Smoiin. Ks. St. Mazanek.

30-lscie Katc!it?kiq Kasy Pogrzebowej.
W  tych dniach obchodziła, tutejsza „K ato­

licka Kasa Pogrzebowa11 uroczystość 30-lecia 
założenia. Rano o godz. 10 odbyła się uro­
czysta,, dziękczynna Msza św. w  kościele Księży 
Marków, w  której prócz członków brały rów­
nież udział delegacje innych bratnich organi- 
zacyj katolickich. Po  południu o godzinie 5-tcj 
odbyło się w  domu Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych przy ul. Potockiego uroczyste ze­
branie połączone z tradycyjnem „Święconem11, 
przy licznym udziale członków i gości.

Po  poświęceniu darów Bożych przemówił 
serdecznie do licznie zebranych Ks. Pa iron 
•Tóze] Tomera, życząc Stowarzyszeniu „K a to ­
lickiej Kasy Pogrzebowej11 dalszego rozwoju 
i  rozs terzenm, swojej kumankarnej działalności. 
W  imieniu bratnie., organizacji „Przyjaźn i Kra­
kowskiej11 złożył życzenia p ezes inż. Bobile- 
wicz, dziękując zarazem aranżerom tej uroczy­
stości: pp. Adamowi Barwinskiunu i Cel. Lem ■ 
panowi, za pracę i trudy. Zdrowie gości, szcze- 
cróln5© za* obecnego duchowieństwa, wniósł 
kl^rowmik szkoły n. Zieliński. P rzy  śpiewach

nej mobilizacji wt Rosji,
W artość b itw y pod. Kanim"cm zatem należy 

oceniać z  jednej strony jako związanie znacz­
nych sił operacyjnych niemi, na wschodzie, 
w  czasie, gdy te siły by ły  potrzebne do osta­
tecznej rozgrywki na froncie zachodnim, co 
też wyrażat marszałek Hindeuiburg w  siwnicih 
depeszach przynaglających do zlikwidowaiua 
jak najszybszego woj,sic polskich na wschodzie, 
gdyż nie może dopuścić, by w  tak ważnym mo­
mencie takie duże siły niemieckie pozostawały 
na Ukrainie. (Depesza marsz. Hmdenburga do 
marszałka Eichhorna). Z  drugiej strony pod 
wyglądem politycznym żołnierz polek i 2-yiej 
brygady i drugiego korp. zdecydował ostatecz­
nie współdziałanie z  Francją i Ententą.

I  tak zawsze będzie, że nie słowa, lecz czyn 
decyduje. A  w ięc żołnierz polski ostrzami swo­
ich bagnetów zapisał tą kartę dziejową na polu 
chwały pod Kaniowem, zostawiając drogich 
swych braci poległych. Ni© mogę wymienić 
wszystkich poległych bohaterskich żołnierzy, 
w ięc personifikować ich muszę w nazwisku naj­
starszego z nich, którym  był dzielny ś. p. kpt. 
Brandis. Cześć poległym w  walc© o wolność i 
godność O jczyzny’1.

Na zakończenie gen. Hajfloi- wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejsze? Rzeczypospolitej, Prezy 
denta Mościckiego, Marsz. Piłsudskiego i sprzy­
mierzonej arm.fi francuskiej.

Następnie wygłosi przemówienie per. Frzy- 
borowaki na temat: „Znaczenie b itw y kaniow­
skiej’1. Produkcje Chóru Akademickiego, dekla­
macje Ludwika Ruszkowskiego (wier: ze Mała- 
czewskiego i Mączki), oraz pieśni odśpiewano 
przez p. Emilię Ambrozową, zakończyły tę pod 
niosła uroczystość.

H A LLE R C Z Y C Y  U  GEN. H A LLE R A .

W  piątek wieczorem w  hotelu Saskim gen. 
Haller przyjął na audjemeji zarząd ora,z człon­
ków Chorągwi Fj-akowskiej Stawili się: prezes 
Truszkowski, wiceprezes (Mosiński, sekretarz 
Ma.tera, członkowie Zarz.: re-d. Bieleniu. D aicw - 
ski, red- Knakowiecki i wielu błękitnych druży- 
niaków.

Gon. Haller wygłosił pod irode przemówio­
no na tomal bitwy kaniowskiej i  jej znaczenia.

o o ~ -  -
pieśni W ielkanocnych spędzono mile kilka go ­
dzin.

Z powodu 30-lecia założenia Kasy urządza 
w  kościele św. Agieszki we czwartek dnia 17 
maia o godz. 7 wieczór „Katolicka Kasa Po- 
grzenowa11 uroczysty jubileuszowy W ieczór 
muzykalno wokalny, pod artystyczuem kiero­
wnictwem prof. Ludwiki Grodzickiej.

Działalność s?nitarne] komisji lotne].
Komisja lotna dla badania stosunków po­

rządkowych i sanitarnych w  mieście w  czasie 
od dnia 21 marca do dnia 27 kwietnia 1926 r. 
przeprowadziła rew izję lSó realności oraz 107 
sklepów, pracowni masarskich, piekarni, re­
stauracji, kawiarni i cukierni. Komisja wydala 
107 orzeczeń karnych na kwotę 1100 zł. 50 gr. 
oraz zarządziła usunięcie spostrzeżonych uste­
rek z urzędu w  24 przypadkach. Kom isja pro­
wadź? 6woją akcję w  dalszym ciągu.

Skradzione srsforo u żjfdćw-paserów.
W  związku z kradzieżą większej ilości sre­

bra stołowego na szkodę p. W iktorj; Grab­
skiej, organa śledcze policji stwierdziły. ie  kra­
dzieży dokonali znana złodzieje Kazimierz Ko- 
pryria. Eliasz Rotter, .Józef Ohydziński. Feliks 
Dudzikowski i Feliks Kokoszka, których are­
sztowano i  odstawiono do aresztów sądowych. 
Dochodzenia wykazały, że wymienieni sprze­
dali skradzione na,czynią stołowe handlarzowi 
Alterow i Kalbow i i Annie W olfingerówej, w ła­
ścicielce kawiarni w  Krakow ie przy ul. Mosto­
wej za kilkadziesiąt złotych. W  czasie przepro­
wadzonej rew izji znaleziono i zakwestionowa­
no w  mieszkaniu wymienionych paserów g8ó 
sztuk łyżek, ły lic zek , noży i widelców, które 
poszkodowana rozpoznała jako swoją wła­
sność.

Kraków, dnia 13-go maja 1928.
N 1 n d z i  e 1 a 13: św. Serwacego. 
P o n i e d z i a ł e k  14: św. Bonifacego.
P o n i e d z i a ł e k  14: wschód słońca o 

4.02, zachód o 19.11.
rodz.

ECIIA. UROCZYSTOŚCI 3 M AJA. Prezy- 
djurn mias ui rozesłało do prasy komun kat, 
w  którym imieniem Komitetu Obywatelskiego 
obchodu uroczystości 3 Mu.ja dziękuje wszyst­
kim organizacjom, formacjom wojskowym za­
łog i krakowskiej, lołoauieży szkolnej, harce­
rzom, cechom, Tow . Szkoły Ludowej, organi­

zacjom kobiet, Sokołowi oraz rozlicznym Zw ią­
zkom i  organizacjom za masowy udział w  uro­
czystością©! święta narodowego.

T R Y P T V K  Z 16 W . D LA  MUZEUM NARO 
DOWEGO. Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Na 
'odow ego w  Krakow ie złożyło w  Dyrekcji Mu­
zeum dwa, skrzydła fypt.yku  z X V L  w. polskie­
go  pochodzenia, ofiarowano dla Muzeum przez 
członka tegoż Towarzystwa, znanego antykwu- 
rjus,za p, Schwarza.

O TW A R C IE  N O W YC H  W Y S T A W  W  P A ­
ŁAC U  SZTUKI. W  niedzielę, 13 bm. o godzinie 
10-tej rano zostanie otwarta duża zbiorowa 
wystawa obrazów S. Podgórskiego, wystawa 
bieżąca, drzeworytów F. Dnsy i tych dzieł, k tó­
ro przeznaczone są do rozlosowania. Z kolekcji 
obrazów i rznźb, które właściciele akcji będą 
mogli wygrać, wymieniamy nazwiska niektó­
rych akutorów. A • w ięc będą dzieła: Anen, 
Augustynowicówny, Bocheńskiego, Czerwenki, 
Czyżewskiego, Fabijańskiego, Filipkiewicza, 
Gepperta, Grotta, Y . Hoffmana, Rrynkowskie- 
go, I l i  ronią, S. Janowskiego, Jabłońskiego, Ja- 
kubowskiego^ Jackowskiego, Kamockiegoi 
Karpińskiego, Kossaka, Kowalskiego, Stan. 
Klimowskiego, Laszczki, Markowicza, Marcin- 
kowsldego, Miskyego, Mehoffera, Mullera, Nie­
dzielskiej, Pautseha, Pochwalskiego Popław­
skiego, Pieńkowskiego, Peiczarskiego, P ro ­
naszki, R.ubczaka. Rycłiter-Jamowskioj, Staehie- 
wicza, Turka, Weissa, Wodzinowiskiego, W y- 
ezółkowsJdego, Żurawskiego i  t. d.

S TA N  CHGROB Z A K A Ź N Y C H  w  czasie 
od 6 do 12 hm. przedstawiał się następująco: 
wryąiadków szkarlatyny zgłoszono 8. róży 2, 
błonicy 2, kokluszu 5, ospy -wietrznej 1, mum- 
psu 1, różyczki 1 i odry 59.

K O SZTA  D ESYN FEKC JI. Zarząd K asy Cho 
rycb w  Krakowie podaje do wiadomości człon­
ków Kasy, iż od dnia 1 maja br. Kasa Cho­
rych ryczałtową opłatą, pokrywm częściowo 
koszta dezynfekcyj przeprowadzonych pnzez 
Miejskie Zakłady Sanitarne u członków Kasy, 
względnie ich rodzin w  razie choron zakaźnych 
i że odtąd członkowie w  razie zarządzonej 
u nich dezynfekcji będą zwolnieni od opłat po 
wykazaniu, iż mają prawo do śwadczeń Kasy 
Chorych.

ZŁO D ZIEJK I SKUEFOW E W  PO TRZA 
SKU. Aresztowano Anielę Magę (1. 20), z Koz 
pown Biała i  Marję Surówkę (1. 27) z K rzjazko- 
w ic pow. Wieliczkai. k tó ie  dnia- 11 bm. skra­
d ły ze sklepu blawsrnego Massara przy ul 
Florjańskiej satukę materji kamga.mowej i usi­
łowały z tą materją, zbiec, jedhak zostały 
w  bramie sąsiedniego domu przytrzymana 
przez organa policyjne. Odebraną od przytrzy- 
mamweh materję zwrócono poszkodowanemu, 
zaś Surówkę i Magę. które są znanemi złodziej­
kami sklepowymi odstawiono do wnę-zdeń są- 
dowyeh.

U M KN ĄŁ DO W A R S Z A W Y  Z T A K S Ą  
SZKO LNĄ. - P. Marja O sak o w a zaan. przy ni. 
Kobierzyńskiej zgłosiła w  policji, że je j syn 
Err.iil Kosinoga 1̂. 17), uczeń gimnazjalny 
otrzymawszy dnia 5 bm. 35 zł. na zapłacenie 
talasy sakolnej, w jjeóhał do W arszawy i tam 
przebywa,

FO RAN IŁ  SIĘ NOŻEM W  PIERSI. Pogo­
towie ratunkowe opatrzyło wczoraj Jana Bur­
dę szeregowca, k tóry poranił się nożem w  pier­
si. Burda uczynił to w  chwili, k iedy policjant 
wezwał go  do wylegityinuwama się. Rannego 
przewieziono do szpitala wojskowego.

M ASZYN A  U R W A Ł A  MU PALEC- W czo­
raj popołudniu zgłosił się na stację Pogotowia 
ratunkowego M. Schlussel (1. 25) ouikiemik- 
któremu podczas pracy w  fabryce cukierków 
przy ul. Wrzesińskiej maszyna urwała palec 
u lewej ręki. Po  onatrzeniu przewieziono ofia­
rę wyoadfcu do szpitala chirurgicznego.

Z A W m iO T K E H lA  I  K O H U N U LA T Y .

AK A D E M JA  K U  CZCI KRÓ LO W EJ KO ­
R O N Y  FG LSK lEJ odbędzie się we środę dnia 
16 maja o godz. 6.30 w  Starym Teatrze stara­
niem] 'Sodałdcji Marjańskich Uczenie Państw. 
Girnn. Żeńsk. w  Krakowie. W  obszernym pro­
gramie m. in. TJtanja Ostrobramska Moniuszki 
ze współudziałem Chóru Akadem ickiego i or 
kiestry Szkoły Ekonomiezno-handlowyj. Bilety 
w como 80 gr. do 3 zł. są do nabycia w  dniu 
Akademji w  kasie Starego Teatru od godz. 
3-oiej popoł.

OBRAZY- M ISYJNE Z C H IN  wyświetlone 
będa dziś w  niedzielę 20 om. o godzinie 7-mej 
w ieczór w  kościele sw. Agnieszki w  połącze­
niu z . konferencją ks. Teodora W ieczorka, mi­
sjonarza, o rozwoju i  znaczeniu misji w  Cki- 
nacn. B ilety wstępu po 30 gr. do 1 zł. można 
nabywać od godz. 10 na miejscu w kościele, 
z których dochód przeznaczony na cełe mi­
syjne.

Z  PO LSK IEJ A K A D E M JI UMIEJĘTNO­
ŚCI. Posiedzenie Wydymłu filozofcanego od­
będzie się w  poniedziałek 14 bm. o godz. 5-tej 
pop. Porządek dzienny obejmuje: 1) cur. A le ­
ksander Turyn, -D e Aelai Aristidie coćice 
Yardowiensi(l. 2) Dr Mieczysław Małecki: ^Ca-

kawizar11 (z uwzględnianiem riaw iśk ooRrew- 
nych). Po  referatach odbęazm się nosiedzoni' 
administracyjne,

KO LO N JA  W  E ABCE D L A  DZIECT U1WA- 
L lD Ó W  W O JENNYCH . Zarząd Powiatowego 
Koła  Związku Inwalidów W ojernych Rzplite 
w  Krakowie, ]»odaje do wiadomości swyui 
członkom, mającym zamiar w roku bieżącym 
wyrłać dzieci ma koionję do Ranld, ażeby 
prośby o wysłanie dzieci na kolcuje składali' 
do dnia 20 maja b. r. przy ul Podzamcze 30 
w lokalu Związku. Bliższych informacyj udzieli 
zainteresowanym Sekretnrjat Związku.

„ L A  PENSEE CL A l  D  ELIEN N E  E N  FACE 
DE L A  PENSEE DE G1DE11. Odczyt na ten 
tm iat wvr-łosi staraniem AHiamce Erancaise 
prof, B. Htuneł we wtorek, 15 bm. o gc dz. 6 
wieczór w  sali IV-g,o Gimnazjum, Ejrfpniciza 2, 
I-sze piętro.

W YC IE C ZK Ę  DO D O L IN Y  BĘD KO W SKIEJ 
urządzają w  niedzielę 13 bm. seseja wyciecz­
kowa Pol. Tow . Krajoznawczego i  Akad. Zwią­
zku Sportowego. W yjazd  z Krakowa uOe"agiem 
do Rudawy o godz. 7.55 rano, powrót w ieczó1. 
W ycieczka łatwa. Zbiórka przed dworcem za­
chodnim o godz. 7.30 rano. Prowadzący w y­
cieczkę będzie miał b;alo-czerv, oną opaskę na 
ramieniu.

N A  F E S T Y N  DO SCHRONISKA IM. KS . 
A L . LUBOMIRSKIEGO! W  niedzielę 13 bm. 
po południu odbędzie się w  parku Schroniska 
nn. Lubomirskiego przy ul. Rakowickiej 1. 27 
„W ie lk i Festyn M ajowy11, którego q och ód 
przezira-ozony na utrzymanie najhie*imiejszych 
wyehowaiików Zakładu. K to  pragnie spędzić 
w  niedzielę kilka chwil mile i  wesoło, zabawić 
się przy dźwięku 2 orkiestr, wśród przeróanycłi 
niespodzianek, niechaj spieszy w  niedzielę już
0 drugiej po ,południu z całą rodziną na festyn 
do Schroniska! W stęp dda dorosłych 50 g r ,  
dla młodzieży 20 gr.

N O W Y  UTW ÓR PAD R E  BEP N A P  DINO 
RIZZFEGO. Obok znanej już oowszechnie „Im ­
presji deszczowej11, a  zwłaszcza groźnych „Słu­
pów telegraficznych11, pojawiła się nakładem 
Litografii i  Sztyehaim  m it „ Akord11 trzecia 
z rzędu impresja p t. „Kośba11 do słów J. Ga­
łuszki (na solo bar., chór męski, fortópian
1 flet). Nowa forma muzyczna tych utworów, 
które zyskały tak głębokie i szerokie uzna­
nie w  nasz°m społeczeństwie, zachęci 7 pewno­
ścią miłośników tej sztnłd do zapoznania się 
z nowym je j wyrazem. Nabyć można w  księ­
garni Gebethnera i  Ski.

BUSKO - ZDRÓJ. W obec nrzen :any ■orze’ 
Mini;,terstwo Sjiraw Wewnętrznych nazwy 
gminy miejskiej Busk w  powiecie stoynickim 
woj. K ieleckiego na Busko, zanlenia się nazwę 
miejscowego urzędu pocztowego „Busk Kielec­
ki11 na „Busko - Zdróju.

—— — QQ ■■»■■■» •«

R E PE F iT B A B  T E A T R U  SŁO W A k K U M K ).
Niedziela: po południu: ŚManuma1' (ceny 

popołudniowe); w ieczór „Zazdrość11.
Poniedziałek: „Zaadruść11.
W torek: „Simona11.

R E PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W .
W A N D A : „B igom ja11.

SZTU K A : „Ofiara kaoaretu“ .

UCIECHA: „Dama z rekordem Światowytf^.

NOWOŚCI: „W achlarz Lady  WiodermOre11.
CORSO: ,,Stuiden+ z P ia g i11.

V/AKSZAW A: „Pod  narkozą11.

 u o -------

Z T E A TR U  IM. J. S ŁO W A C K .2G 0 . DzA 
w  niedzielę wieczór powtórzona, będzie gro te­
ska włoska Rossato i  Ca po „Zazdrość11, gorą­
co oklaskiwana na wczorajszej premjerze. Po ­
stać hrabiego Luciami, która detruje akcją, 
kreuje dyr. Nowakowski. Po  południu wraca 
na liczne żądania po raz 14-tv na afisz aktual­
na komedja Hirszfelda „Mamusia11, która zdo­
była sukces wybitny na gościnnych występach 
p. Wernioz we Lwow ie. „Zazdrość11 powtórzo­
na będzie jutro w  poniedziałek oraz w e środę 
i we czwartek.

 on©— ~

Z  s a l i  s ą d o w e !
ZASĄD ZE N IE  SZAJK I ZŁODZIEJU

W sądzie okr. karnym w  Krakow ie toczyła 
się we,z ora; rozprawa przeciw zorganizowanej 
•szajce złodzieji, oskarżonej o rćżne przestęp­
stwa. Na ławie oskarżonych zasiedli: Stanisław. 
Siekierka, Andrzej Żołądź, Józef Trzmielowskr, 
W ładysław ObyJzióski, Władysław Swia+Joń i 
Zygmunt Sikora, Dalszy współwinny Jan K aga­
nek zbiegł przed rozprawą. Mają oni na sumie­
niu kradzieże skór, jedwabi, materji na ubrania, 
płaszcze, bieliznę i t. d.. popełnione na szkodę 
r ?żnych właścicieli. Siekierka pozostaje nadto 
w śledztwie pod zarzutem zbrodni zabójstwa.: 
Ha podstawie ivyników roznrawy, trybunał za­
sądził Siekierkę na 7 miesięcy więzienia, Żo­
łędzia na 2 lata, Trcniielowskiego na 6 m iaaę- 
cy, Obydzinskiego na rok i Sikorę na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Rozprawie prze wodnic,zyi 
s. s. o. Dr Lizak, wo to wali s. s. o.: Dr Scógięki 
i D i Dóliitigar, oskarżaj p roŁ  GpłiĘ, "—
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licie jisplarczo-spelcciiic.
Wyrób win w domu.

NAJNO W SZA  BROSZURA INŻ. SPISSA O „ W I N A C H  DOMOWEGO
Z OWOCÓW, MIODU i ZBOŻA.

W Y R O B U * *

Na pólkach księgarskich ukazał się drugi 
nakład broszury inż. Ludwika Spissa o winach 
domowego wyrobu z owoców, miodu i zboża. 
W ydanie drugie, przerobione i znacznie, bo 
50 procent powiększone w  porównaniu z pierw­
szym nakładem, który w ciągu niespełna pół 
roku został całkowicie rozsprzedany. Dosko­
nały, praktycznie ujęty podręcznik inż Ludwika 
Spissa jest już po dawnej cenie (4 złotych za 
egzemplarz) do nabycia w  księgarniach.

Pojaw ia się ta książka na czasie, wobec 
zbliżającego się sezonu jagód i owoców, z któ­
rych Łatwo w  domu można sporządzić wina 
równe pod' względem jakości nawet wysoko- 
wartościowym winom gronowym. Rozpowszech 
nionym jest zwłaszcza obecnie wyrób wina do­
mowego z żyta, które jest produktem zdrow­
szym od wina gronowego, gdyż zawiera tylko 
kwas cytrynowy, dla organizmu znacznie ko­
rzystniejszy od winowego. Jeżeli dodamy, żs 
wina importowane są dla kieszeni przeciętnego 
śmiertelnika wskutek wygórowanej ceny niemal 
niedostępne, a specjalnie francuskie są tak 
silnie siarkowane (zawartość S05 w  litrze wina 
francuskiego wynosi około 450 mg.), że są 
często szkodliwe dla zdrowia, powodując za­
w roty g łow y i zaburzenia żołądkowe —* to te 
w zg lędy zachęcają wyrób win w domu, zwłasz­
cza jeżeli można je  robić sposobem prostym 
i  tanim w  myśl fachowych wskazówek, jakie 
znajdujemy w  świeżo wydanej książce inż. L. 
Spissa.

W skazówki te, oparte na obszernej facho­
wej literaturze niemieckiej i francuskiej, przy­
swajają polskiemu piśmiennictwu fachowemu 
w tej dziedzinie także szereg nowości technicz­
nych. Są niemi informacje o siarkowaniu wina, 
które stosowane umiejętnie i  w  odpowiednich 
'dozach zabija grzyby i  bakterje w  winie i jest 
doskonałym środkiem konserwującym. Dotych­
czas stosowano wyłącznie gazowy SO>, dziś 
jednak sposób ten jest silnie wypierany przez 
pyrosiarczyn potasowy —  metoda znacznie 
prostsza i łatwiejsza. Now e są również szcze­
g ó ły  dotyczące goryczki wina.

Wiadomo, że każdy gatunek wina, aby 
Bmak jego był pełny musi zawierać pewną

Europejski kartel cynkowy.
y. 'Jak wiadomo w  ostatnich dniach powsta-ł 

w  Brukseli europejski kartel cynkowy. Z uwa­
gi na to, że do tej organizacji przystąpił rów­
nież i przemysł polski, warto zapoznać się z je ­
go  składem i  planami.

N ow y  ten twór m iędzynarodowy obejmuje 
wszystkich producentów cynku w  Europie. 
S ferą w ięc wpływów  objął on następujące kra­
je : Belgję, N iemcy, Polskę, W łochy, Francję-, 
Nonwegję, a prawdopodobnie i Anglję. Według 
obliczeni, kartel kontrolował będzie 95% pro­
dukcji europejskiej, a tem samem 48% ogólnej 
światowej.

Głownem zadaniem kartelu jest wprowadze­
nie jakiegoś porządku w  dotychczasowy chaos 
panujący w  tej dziedzinie, k tóry  wyraził sio 
ostatnio w  ciągle postępującej zniżce ceny 
cynku na rynkach światowych.

Podobnie jak i  wszystkie inne tego typu 
organizacjo międzynarodowe, tak i _kartel cyn­
kowy powstał pod anakiem ograniczenia pro­
dukcji Ponadto wysunięto myśl ustalenia ceny 
cyniku, która nie może już spaść poniżej grani- 

i cy 26 funtów.
Z  tych więc powodów ogólną ilość zapa­

sów cyniku w  Europie określono na 26.000 ton.
Najw iększe zainteresowanie budzi ustosun­

kowanie się Am eryki do nowo-powstałego kar­
telu. W  każdym razie producenci amerykańscy
nie przystąpią do organizacji europejskiej; tru­
dne również wydaje się mówić o jakiejś ści­
ślejszej współpracy.

Zresztą kartelowi chodzi narazie głównie 
o  to, aby producent amerykański nie psuł 
mu inteiesu w  Europie. W  tym celu podjęto 

. starania, aby producentów amerykańskich sldo 
nić do przystosowania się do polityki kartelu, 
zwłaszcza w  dziedzinie eksportu.

Krakowski Kom itet IV  Zjazdu adwokatów 
komunikuje: IV . Ogólny Zjazd Adwokatów  

Polskich odbędzie się w  Toruniu w  dniach 26. 
27 i 28 maja 1923. Zaproszenia rozsyła Zarząd 
Główmy Związku Adwokatów  Polskich we 
Lw ow ie ni. Sokoła 4. któremu poprzedni Zjazd 
odbety w  Poznaniu w  roku 1925 polecił urzą-

ilośe goryczki, lecz posmak je j wyraźnie w y­
stępować może tylko w  specjalnych gatunkach 
win gorzkich. Goryczka wina musi być zawsze 
w szlachetnym gatunku, w  przeciwnym bowiem 
razie wino staje sio wadliwe i często do bez­
pośredniej komsumeji niezdatne. Uzyskanie tej 
właściwej miary da się osiągnąć jedynie przez 
odpowiednie badanie i klarowanie wina, czemu 
poświęcony jest oeobny rozdział. Ciekawą, jest 
rzeczą, że niektóre narody lubią specjalnie 
gorzkie wina, to też w  Maccdooji i  Tesałji do­
dają do wina smoły, aby w  ten sposób otrzy­
mać wybitną goryczkę wina. Grecy natomiast 
dodają do wina żyw icy, toteż tego rodzaju 
wina, ocenione przez naszego leipera, uznaneby 
zostały za wadliwe, podczas gdy w  Grecji są 
ulubionym trunkiem.

I  u nas wina goryczkowe znajdują wielu 
zwolenników, jak np. wino, sporządzono z ja­
rzębiny, czy też gorzkie wermuty.

Interesujące uwagi podaje autor o najnow­
szej metodzie oznaczania kwasów w  winie.
0 zużytkowaniu odpadków (wytłoczyn, pestek
1 drożdży). wTeszeie o witaminach. Wina, owo­
ce i drożdże zawierają dużo witamin, szcze­
gólnie jednak niezmiernie bogate są w  w ita­
miny —  drożdże. W e wszystkich eksperymen­
tach laboratoryjnych, gdy  chodzi o ratowanie 
życia zwierząt, żywionych długo pokarmem 
sztucznie zestawionym, podaje im się drożdże, 
jako czynnik najbogatszy w  witaminy i naj­
pewniej je zawierający. Fakt tan zastał już 
wyzyskany w  lecznictwie, gdyż niektóre cho­
roby przemiany materji, leczy się z doskona­
łym skutkiem drożdżami czy to w  stanie czy­
stym, czy preparowanemu W  domu można so­
bie samemu przyrządzić napój bardzo bogaty 
w  witaminy, a równocześnie doskonały i bar­
dzo zdrowy napój sposobem podanym przez 
inż. L. Spissa.

Oryginalna, nowa metoda 'wyrobu wina 
i poprawy win, opracowana przez autora za­
chęci niewątpliwie amatorów do skorzystania 
z jej wskazówek, a książce zapewni powodze­
nie takie, z jakiem spotkał się pierwszy jej 
nakład, rozchwytany w  ciągu kilku miesięcy.

1 Oddziały Z. A . P. Istnieją w  Krakowie. Kato- 
wicach, Lwow ie, Lublinie. Łucku, Warszawie, 
Tonimiut, Poznaniu i W ilnie.

Program Z j a z d u  obejmuje obok szeregu 
spraw dla Adwokatury polskiej bardzo waż­
nych i  aktualnych, przedewszystikiem szcze­
gółową dyskusję nad projektom nowego ogól 
nego Statutu Adwokatury Państwa Polskiego, 
który obecnie jest przedmiotem obrad Komisji 
kodyfikacyjnej.

Projekt ordynacji adwokackiej przewiduje 
w  szerokim stopniu samorząd adwokatury 
i poddanie jej Naczelnej Radzie Adwokackiej- 
której siedziba ma być w  Warszawie. Poszcze­
gólne Izby Adwok wybierają z pośród siebie 
członków Naczelnej Rady Adwokackiej, której 
sąd ma być ostatnią, instancją w sprawach o- 
rzecizmictwa adwokackiego.

Składka zjazdo-wa, którą należy uiścić ró­
wnocześnie ze zgłoszeniem wynosi zł. 30 

osoby zaś, które chciałyby uzyskać przygoto­
wanie mieszkań w  Toruniu obowiązane są nad­
to nadesłać zaliczkę na koszta hotelowe w  kwo 
cis zł. 10 od osoby.

 or>o i

Budżety wielkich miast polskich.

posiada kanalizacji, a w  Warszawie wydatki 
na kanalizację zostały podane w  zamknięciu 
raohunkowem razem z ■wydatkami na wodo­
ciągi.

W  W iln ie zaś wydatki na utrzymanie i *i- 
rzajdizeniie ulic i  placów są największe, gdyż za­
niedbania w  tym kierunku są najwyższe.

Co zaś tyczy  się wydatków na oświatę —  
to Łódź i Warszawa rozw ijają żywą działal­
ność w  organizacji zwłaszcza szkolnictwa za­
wodowego. Na bezpieczeństwo publiczne W ar­
szawa wydaje 4.9 proc., W ilno —  4.2 proc.,
Kraków —  3.4 proc., wreszcie Łódź   1.5 pTO-
cerot ogólnego budżetu.

Na koszta administracyjne wydaje najwię­
cej Kraków, bo 18.3 procent zwyczajnych w y­
datków budżetowych, następnie idzie W ilno —  
16,2 procent, m eszcie Warszawa i Łódź po 
11,8 proc. ogólnych wydatków budżetowych.

Uposażenie urzędników.
P. wicepremjer Barfel oświadczył delegacji 

Zwiąr/ku polskiego nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, iż rządowy projekt no.wego upo­
sażenia urzędników będzie w  przyszłym tygo­
dniu przedstawiony radzie ministrów, a nastę­
pnie złożony będzie do laski marszałkowskiej 
jednocześnie z projektami ustaw podatkowych, 
znajdujących się na porządku obrad dzisiejszej 
rady ministrów.

Do laski marszałkowskiej będą również zło­
żone projekty nowej ustawy emerytalnej i pra- 
gm a t y k i ur ządi u- c i e j .

Sport.

Z koła studjów chrześc.-społecznych.
Ustawodawstwo dekretowe w  Polsce.

Staraniem „K o la  Studjów chrześcijańsko* 
społecznych11 przy Ch. D. w  Krakowie —  od­

będzie się w  poniedziałek, dnia 14 maja 1928 
r. o godz. 7.30 wieczór w  sali Domu przy u l  

Potockiego 11.

XXV. WIECZÓR DYSKUSYJNY.
Zagai „W ieczór11 prezes Centrali Chrzęść. 

Zwią-zków zawodowych Jan Puchałka, poseł na 

Sejm —  na temat: „Ustawodawstwo dekreto­
we w Polsce11.

Jak wiadomo na m ocy pełnomocnictw 

Prezydent Rz. P. wydał kilkaset rozporządzeń 
i dekretów z mocą ustawy. Poseł Puehałka 

omówi ten zalew ustawodawstwa dekretowego 

wszezególności, o ile ono dotyczy spraw ubez­

pieczeń socjalnych. Ponieważ niewielu obywa­

teli może zorjentować się w  tej istnej powodzi 

rozporządzeń i dekretów, przeto zapraszamy 

uprzejmie dlo licznego udziału w  zebraniu po* 
niediziałkowem.

C d
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Niezmiernie ciekawą analizę budżetów czte­
rech większych miast Polski: Warszawy, Ł o ­
dzi, Krakowa i W ilna przeprowadza dr. Jan 
Piekałkiew icz na lamach ostatniego numeru 
„Ekonom isty11.

Jeśli chodzi o wydatki na dział oświaty 
i kultury, to największą pozycję wyka-zuje 
Łódź, a mianowicie 14.9 proc. ogólnego budże­
tu. Dalej idzie W arszawa —  9-9 proc., W il­
no  8.8 proc., wreszcie Kraków —  6.7 proc.
ogólnego budżetu.

Pod względem opieki społecznej, zdrowo­
tności i utrzymania dróg, ulic, placów i ogTO- 
dów celujo Wilno.

Na opiekę społeczną W ilno wydaje 10.9 
proc. ogólnego budżetu. Warszawa —  9.4 proc., 
Łódź —  5.8 proc., wreszcie Kraków —  3.5 
proc. ogólnego budżetu.

W ydatki związane ze zdrowotnością 
w  W iln ie wynoszą 25.7 proc., w  Warszawie —

dzenie następnego Ziazdu i który dotychczas 10 proc„ w  Łodzi -  12.4 proc., wreszcie w K ra
v • _ fi “t 1 . • -1 1/ o^tr! l i t  h    41 m ^ .  f * . .  rlA

urządził już poprzednio zjazdy Adwokatów  Pol 
skich we Lwow ie, w  W arszawie i w Poznaniu.

Do udziału w  Zjeździć uprawnieni ?ą wszy­
scy Adwokaci-Polacy, którzy najpóźniej do 

dnia 17 brn. zgłoszą swój udział. Zgłoszenia 
należy adresować do Sekretariatu  miejscowego 
IV . Ogólnego Zjazdu A d w o k a tów  Polskich 
przy Oddziale Związku Adwokatów Polskich 
w  okręgu, w  którym mieszka dany adwokat.

kawie —  10.6 proc. ogólnego budżetu.
Utrzymanie dróg, ulic, placów i ogrodów 

wynosi w  W ilnie 21 proc., w Krakow ie 10.8 
proc., w Łodzi 8.8 pToc.. wreszcie w  Warsza­
wie —  5.9 procent ogólnego budżetu.

Przewaga wydatków na szpitalnictwo
w Warszawie i Łodzi jest wywołana __  jak
stwierdza dr. Piekalkiew icz —  brakiem w ydat­
ków na kanalizację. Łódź bowiem dotąd nie

LW Ó W — CZERNIOW CE 5:3 (3:2).

W  czwartek odbyły sio w Czerniawcaoh 
zawody piłki nożnej pomiędzy reprezentacja­
mi Lwowa i Czeuniowiec. Mecz zakończył się 
łatwem zwycięstwem lwowian w  stosunku 5:3 
(3:2). Zwycięstwo mcglo było wypaść daleko 
efektowniej.1 przy nieco większej energji i le­
pszej obronie bramkarza lwowskiego, który 
puścił dwie pliki; które mogły być łatwo obro­
nione.

K O C K E Y  N A  OL1MPJADZIE.

Zawody bockeyowe na tegorocznej Olim- 
pjadzio w Amsterdamie rozpoczynają się już 
w  dniiu 17 maja. Zapisały się dto nich państwa:
I  grupa —  Ind je, Austrja. Danja., Szwajcaria,
I I  grupa —  Niemcy, Hiszpanja, Holandja 
i Firaateja.

Walczą: 17 maja —  Iudje— Auetrja, Da­
nja,—-Szwajcarja,, Niemcy— Hisapanja, Francja- 
Holandja. 18 maja: Indje— Belgja, Danja—
Austrja, 19 maja: Niemcy— Holandia, Francja— 
Hiszpan ja. 20 maja: Indje— Danja. Belgja—  
Szwajcarja. 22 maja: Belgja— Austrja, Inid.je—  
Szwajcar ja, Niemcy— Francja. 23 maja: Holan- 
dj?,— Hiszpania. 24 maja: Danja— Belgja, Au­
strja— Szwajcarja. 26 maja g ry  końcowe.

Największe szanse wygrania turnieju ma­
ją Indje i Niemcy.

Program slacyj radjowych.
Poniedziałek, 14 maja 1928 r.

Kroków (566). Gwiz. 12: Transmisja sygna­
łu czasu, hejnału z w ieży Marjackiej, komuni­
katu lotniczo-meteorologiczuego, oraz koncert 
płyt gramofonowych; 15: Transmisja komuni­
katów: meteorologiczny, gospodarczy, samo­
rządowy; 16: Transmisja pieśni majowych
z wieży Marjackiej; 16.25: Komunikat harcer­
ski; 16.40: Odczyt p. t.: „Afganistan   kraj
i ludzie11, wygłosi !>r J. Smoleński, prof. U. J. 
17.20: Odczyt p. t.: ,,0 gazach ścieśnionych, 
cz. HI., wygłosi Dr T. Estreicher, prof. U. J. 
17.45: Transmisja z .Warszawy; 19.05: Trans­

misja komunikatu rolniczego; 19.15: Roz­
maitości; 19.30: Prof. Henr i Bernard, lektor 
Uniw. Jag.: „X V I-ta  lekcja francuskiego11; —  
20.00: Transmisja hejnału z w ieży Muijackiej, 
komunikat sportowy; 20.30 Trans, koncertu 
z W iednia; —  22: Transmisja komunikatów 
z W arszawy; 22.30: Transmisja muzyki tanecz­
nej.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży Marjackiej w  Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiezny, oraz muzyka z płyt 
gramofonowych, g . 15 Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy, samorządowy, oraz nad­
program, g. 16 Transmisja pieśni majowych 
z W ieży Marjackiej w  Krakowie, g. 16.25 T y g o ­
dniowy przegląd komunikacyjny, g. 16.40 Od­
czyt p. t.: „W yrazy  obco w  języku polskim” , 
g. 17.20 Odczyt p. Ł : „Potrzeby szkolnictwa 
powszechnego w  dziedzinie realizacji powszech­
nego nauczania11, g. 17.45 Program dla dzieci, 
g. 18.15 Transmisja muzyki tanecznej, g. 19.05 
Komunikat rolniczy, g. 19.15 Rozmaitości, g. 
19.35 Lekcja języka francuskiego, g. 20 Odczyt 
p. t.: „Mechanizm radjokomimikacji’1, g . 20.30 
Transmisja próbna koncertu z Wiednia, g. 22 
Sygnał czasu, komunikat latniczo-meteorologicz 
ny, g. 22.05 Komunikaty.

Poznań (344.8). G. 13 Sygnał czasu. Muzyka 
gramofonowa, g. 14 Notowania giełdy pienięż­
nej i zbożowo-towarowej, g. 17.20 Odczyt orga­
nizowany przez TCL., g. 17.45 Godzina muzyki 
francuskiej, g. 19 Rzeczy ciekawe, g. 19.15 Kurs 
średni języka francuskiego. Czytanie i objaśnie­
nie tekstów „A ta ła  Chaiteubrianda.’1, g. 19.35 
Odczyt p. t.: „Nowa ustawa o opłatach stemplo­
wych, cześć ogólna11, g. 20.30 Transmisja pró­
bna. koncertu z Wiednia., g. 22 Sygnał czasu, 
komunikaty meteor, i P A T ‘a.

Katowice (422). G. 16 Transmisja pieśni ma­
jowych z W ieży  Marjackiej w  Krakowie, g. 
16.40 O dczyt p. t.: „W yrazy  obce w języku pol­
skim’1, g. 17.20 W ykład języka polskiego (kurs 
niższy), g. 17.45 Audycja dla młodzieży. Słucho­
wisko harcerskie, g. 19.35 Odczyt p. t.: „Potę­
ga gospodarcza podstawą potęgi politycznej 
Polski’1, g. 20.30 Transmisja próbna koncertu 
z Wiednia, g. 22 Sygnał cza.su, oraz komunikaty 
lotn.-meteoT. i P A T A .
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Wiadomości i telegramy z ostatnie] chwili
Min. Zaleski u niarsz. Piłsudskiego.
Warszawa. (P A T ) W czoraj premjer marsz. 

Piłsudski przyjął w  swoich apartamentach 
:w  gmachu Inspektoratu Arm ji ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego i odbył z nim dłuż­
szą konferencję w  sprawie aktualnych zagad­
nień z dziedziny polityki zagranicznej. Na dziś 
wyznaczono audiencję ministra pełnomocnego 
Rumunji p. Davila.

Warszawa. (Teł. w ł.) P . Prezydent Rzpłitej 
'jMizyjął dziś na audjarayi podsekretarza stanu 
w  ministerstwie ąpraw zagranicznych p. W y- 

■ eockiego. i ,

W O JEW O D O W IE W  W A R S ZA W IE .

Warszawa. (Teł. w ł.) Do Warszawy przy­
by li w  sprawach służbowych wojewodowie: 
śląski p. Grażyński, wileński p. Raczkiewicz, 
poleski p. Krakelski i nowogródzki p. Beczko- 
wicz.

A F E R A  ROŚNIE.

Warszawa. (A W .). W  dzisiejszym „Robotni­
ku11 w  związku z aluzją wczorajszego Nr. „R zo 
czypospolitey’ ,jakohy poseł Jaworowski brał 
udział w  organizowaniu defenzywy I. brygady, 
publikuje on list ogłoszony w  dzisiejszym „R o ­
botniku” , stwierdzając, że wydziału defenzywy 
przy leg  jonach nie było, jedynie zaś oddział w y ­
wiadowczy, mający na celu utrzymanie kontak­
tu z organizacjami pozostającemi pod władzą 
rosyjską. Współpracowali w  tym oddziale obec­
na- małżonka Ihłsudskiego, Adam Skwarczyń- 
t,ki, pułk. Sławek i  t. d. Dowództwo austrjadkie 

! zlikwidowało ten oddział, pozbawiając kilku jo 
go  kierowników, między innymi posła Jaworow 
skiego, szarży oficerskiej. W  zakończeniu listu 
poseł Jaworowski zwraca się przeciwko defen­
syw ie wogóle, zaznaczając, że taka forma walki 
z  komunizmem w  masach robotniczych o-łabia 
jją stokroć więcej, niż jakakolw iek robota poli­
tyczna.

W  W A R S Z A W IE  M OBILIZOW ANO B A N D Y  
D YW E R SYJN E .

Warszawa. (Teł. w ł.) Aresztowano w  W ar­
szawie w  domu przy ulicy Marszałkowskiej 38 
niejakiego Siemion owa, który w  Warszawie 
gromadził szumowiny, aby urządzać napady 
band dywersyjnych na kresach wschodnich.

ODROCZENIE W Y C IE C Z K I D Z IE N N IK A R Z Y  
JUGOSŁOW IAŃSKICH.

Warszawa. (Tel. w ł.) Wycieczka, dzienni­
karzy jugosłowiańskich, którzy mieli przybyć 
do Polski w  dn. 12 maja na dwa tygodnie, zo­
stała odroczona na czas nieokreślony.

POŻAR.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Ostrowcu w  po­
wiecie nowotarskim wybuchł pożar, który do­
szczętnie strawił 5 gospodarstw. Pożar wynikł 
skutkiem wadliwej budowy komina u K . Srel
1 przerzucił się na sąsiednie domy. Spłonęły 
również domostwa Marji Kocioł, J. Luberdy, 
P . Sasłowskiej, Michała Głąba. O ratunku nie 
było mowy, gdyż pożar wybuchł o  godzinie
2 w  nocy. Z płonących domostw wyniesiono 
ty lko część mienia. Szkody wynoszą około 30 
tysięcy złotych.

W OJSKO N A B Y Ł O  SANATORJUM  
DŁUSKICH.

Zakopane. (Karp. Ag. Prasowa). Onegdaj do­
szła do skutku umowa pomiędzy p, Lindem a 
-ministerstwem spraw wojskowych w  sprawie 
-sprzedaży sanatorium Dłuskich. Sanatorium mi­
nisterstwo spraw wojskowych nabyło za sumę
2,400.000 zł.

W ładze wojskowe przystąpńy obecnie do 
przeprowadzaniu remontu ogólnego, tak, że sa- 
■natorjuin będzie otwarte od I  Iipca b. r

Ostatni lot próbny lotnikom polskich.
Warszawa. (P A T ) „Ekspres Poranny11 po- 

;daje, że dwaj polscy lotnicy Idzikowski i Ku­
bala, którzy przygotowują się pod Paryżem do 
lotu przez Ocean Atlantycki, w  najbliższych 
dniach odbędą ostatni lo t próbny. L o t ma trwać 
40 godzin przy obciążeniu samolotu 7200 kg. 
Skąd nastąpi start do odlotu, lotnicy dziś jesz- 

icze powiedzieć nie mogą. Prawdopodobnie nar 
stąpi z Im Bourget.

Skreślenie funduszu dyspozycyjnego f i  S. Wewn.
Komisja budżetowa widownią demagogicznych wystąpień lewicy.

BUDŻET MIN. SPR. W OJSKOW YCH.
Warszawa. (Tel. wl.) N a  piątkowem popo- 

łudniowem posiedzeniu przemawiał pos. Ko-
ściałkowski. Budlżet M. S. W ojsk.   mówił
on —  wynosi w  wydatkach 744,965.787 zł., 
do tego dochodzą -wydatki przedsiębiorstw 
i wytwórni 19.120.000, oo czyni razem 
764 085.787 złotych.

W  piechocie szeregowych zastąpiono urzę­
dnikami cywilnymi, w  działach, w  których da­
ło się to przeprowadzić. Kawalerji brak jest 
około 1.200 koni. Cały sprzęt taborowy arty-
l-erji nckrywmy w  kraju. Intendentiura dba
0 lepsze pomieszczenie i wyżywienie.

Referent porównuje następnie place oficer­
skie. Podpułkownik w  Anglii otrzymuje 487 
dolarów, w Polsce 85, podporucznik w  Anglji 
129 dolarów, w  Polsce 31, w Rosji sowieckiej 
dowódca armji ma 1.340 dolarów, plutonowy 
44 dolary, czyli w ięcej niż podporucznik 
w  Polsce.

Redukcja w armji dotknęła 66 generałów 
(z tego jeden do rezerwy, 1 wdkłuezonyi), 210 
pułkowników. 260 majorów, 231 kapitanów. 
250 poruczników i 310 podporuczników. 1 Za­
tem zwolniono od 15 maja 1926 do 18-go kwie­
tnia 1928 razem 1.326 oficerów.

Mówca następnie stwierdził poprawę sytua­
cji w  przemyśle wojennym.

Następnie zabrał głos gen. Konarzewski, 
który zaznaczył, że przenoszenia robiono są 
ściśle i planowo w celu odmłodzenia arinji.

Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła do głosowania 
nad budżetem Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Zabrał glos podsekretarz stanu dr Jaroszyń­
ski, który oświadczył się przeciwko wnioskom 
zgłoszonym w czasie dyskusji, a domagającym 
się redukcji wydatków personalnych i rzeczo­
wych. Następnie przemawiał podsekretarz sta­
nu w ministerstwie skarbu dr Grodyński, który 
opowiedział się znów przeciwko wnioskom do­
magającym się zwiększenia budżetu.

Po tych przemówieniach przewodniczący 
zarządził głosowanie.

Było cno znamienne. „W yzw olen ie11, Stron­
nictwo Chłopskie i PPS. wspólnie z mniejszoś­
ciami narodowemi przegłosowały szereg wnio­
sków wybitnie demagogicznych, które w kon­
sekwencji osłabiają bezpieczeństwo wewnętrzne 
państwa, rujnują sprawność administracji, a nie 
wprowadzają żadnych oszczędności. Skreślono 
39 proc. etatów w  policji i 15 proc. etatów 
w centrali ministerstwa, w województwach
1 w starostwach. Gdyby nawet skreślenia te 
wprowadzono w życie, nie dają one oszczędno­
ści, a raczej zwiększą wydatki skutkiem wy­
płaty sum z tytułu 6-miesięcznego odszkodo­
wania i emerytur.

Następnie skreślono fundusz dyspozycyjny, 
ni© biorąc pod uwagę, że wskutek uchwalenia 
prowizorjum budżetowego na 1 kwarta! b. r. 
wydatkowano na ten cel 1.5 milj. zł. Nato­

miast odrzucono istotnie rzeczowe wnioski 
oszczędnościowe. Lew icy nie chodziło we 
wnioskach o względy oszczędnościowe, lecz 
o czystą demonstrację polityczną przeciwko 
rządowi.

Poszczególne pozycje przedstawiają się na­
stępująco: w  dochodach zmniejszono kwotę
z kar administracyjnych o 2,900.000 i zostaje 
tam 1.000.000 zł. W  dziale policji skreślono 
na wniosek posła Bagińskiego udział samorzą­
dów w  kosztach, łożonych na policję.

Następnie skreślono na wniosek posłów Ba­
gińskiego i  Pra-gera cały fundusz dyspozycyj­
ny w kwocie 6,000.009 zł. Wniosek ten przy­
jęła komisja 11 głosami lewicy i mniejszości 
narodowych przeciwko 10 głosom reszty. —  
W  działy województw  i starostw również na 
wniosek pp. Bagińskiego i  Pragera skreślono 
z uposażeń 1,416.551 zł., stanowiących 15 proc. 
etatów urzędniczych. W  diziale służby zdrowia 
skreślono pozycję 4,300.0000 na pomoc lekar­
ską dla funkcionarjuszy państwowych, a przy­
jęto wniosek posła Dąbskiego (W yzwolenie) 
o przeznaczenie tej sumy na pomoc lekarską 
dla ubogiej ludności. W  dziale policji państwo­
wej 1.3 głosami lew icy i mniejszości przeciwko 
11 zmniejszono na wniosek p. Bagińskiego su­
mę uposażeń, wynoszącą w preliminarzu
37.734.000 zł- o 13,160.137 zł. przez zmniejsze­
nie etatów o 30 proc.

Na wniosek tegoż posła zmniejszono w y­
datki osobowe z 1,700.000 o 100.000 złotych. 
W  dziale umundurowania policji skreślono
78.000 zł., przeznaczonych na hełmy dla poli­
cji, zaś w  dziale uzbrojenia policji kwotę
1.314.000 zmniejszono o 887.300 zł., skreślając 
zakup karabinów, bagnetów, ładownic, kajdan­
ków, kłódek i pasów.

Fo głosowaniu poseł Polakiewicz, referent 
budżetu min. spraw wewnętrznych zrzekł się 
referatu, wobec czego przewodniczący poseł 
Byrka zapytał posłów Bagińskiego i Pragera, 
czy który podejmie się referatu.

Pos. Pragęr: Może p. Bagiński, zresztą po- 
rozumię się z marszałkiem sejmu.

Pos. Byrka: Proszę, aby p. Prager przygo­
tował referat

Pos. Prager: W  , tej chwili zalecenia tego 
nie przyjmuję.

Przewodniczący: W edług regulaminu prze­
wodniczący ma prawo w  takich wypadkach 
wyznaczyć nowego referenta, a ja tylko pro­
szę.

Pos. Prager: Oświadczę się co do tego na 
najbliższym "osiedzeniu w ciągu dnia dzisiej­
szego. W  rezultacie poseł Prager nadesłał list, 
oświadczający, że referatu się podejmuje.

Warszawa. (Tel. wł.) Na posiedzeniu pepo- 
łudniowem komisji budżetowej przemawiał tyl­
ko poseł Roja w sprawie budżetu minister­
stwa spraw wojskowych. Dalszy ciąg obrad 
nad tym budżetem odroczono do poniedziałku. 
W© wtorek przyjdzie pod obrady budżet mini­
sterstwa skarbu.

i su je się wobec obywateli niepolskich, działal­
ności komunistycznej w  wojsku, wobec osób 
względem których orzeczono karę pozbawienia 
wolności ponad lat 4.

6) W  granicach określonych a r t  8 puszcza 
się w  niepamięć i pzrebacza przestępstwa po­
pełnione przed 3 maja 1928 r.: a) wykroczenia 
administracyjne i porządkowe bez względu na 
rodzaj i wymiar kary. b) przestępstwa dla któ­
rych ustawa przewiduje pozbawienie wolności 
do 3 miesięcy i najsurowszą grzywnę, c) prze­
stępstwa popełnione w treści druku, o ile  drak 
ten jest czasopismem wydawanem zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, d ) przestępstwa 
z art. 154, nieposzanowania władzy, wszelkie 
zniewagi, popełnione przeciwko władzom pań­
stwowym i samorządowym oraz zniewagi urzęd 
ników.

7) W  granicach określonych art. 8 daro­
wuje się lub łagodzi kary za przestępstwa przed 
3 maja 1928 r., choćby karę orzeczono po tym 
dniu a mianowicie:
a) kary administracyjne łącznie z porządko­
wymi bez względu na rodzaj i  -wymiar, b) grzy­
wny i kary pozbawienia wolności orzeczone 
przez sądy, nieprzekraczające 3 miesięcy, orze­
czone za przestępstwa, c) kary popełnione 
w treści druku, o ile druk jest czasopismem 
wydawanem zgodnie z obowiązująeemi przepi­
sami, d) kary za przestępstwa z art.. 159 z ro ­
ku 1903 e) kary pozbawienia wolności, gdy 
karę oznaczono w  rozmiarach powyżej 3 miesię­
cy, łącznie nie przenoszących jednego roku, 
f) x/ 3 orzeczonej przez sąd kary, gdy  karę ozna 
ezono w  wymiarze powyżej jednego roku, z tem 
jednak, że pozostałe s/s kary nie mogą przeno­
sić lat 10.

W ięzienie dożywotnie zostaje zamienione na 
więzienie do lat 15, karę śmierci zamienia się 
na ciężkie dożywotnie więzienie.

8) Z amnestji wyłącza się działalność szpie­
gowską na rzecz innych państw, przestępstwa 
wojskowe, podburzanie do buntów wojsko­
wych, uchylanie się od służby wojskowej jeże­
li sprawca w  tym celu opuścił granic© państwa 
i przebywa w  tym celu zagęmicą, usiłowania 
pozbawienia życia.

Amnestja nie dotyczy również przestępstw 
plinarnych za przewinienia osób wojskowych.

Art. 9 przewiduje łączenie kar i łagodzenie 
kar połączonych. Art. 15 postanawia, że przo- 
dzież kar podatkowych i przestępstw dyscy- 
należącyeh do właściwości skarbu państwa, tu- 
pisy dotyczące kar prawomocnie orzeczonych 
stosują się również wobec przestępstw z oskar­
żenia prywatnego. Art. 17 stwierdza kompe­
tencję poszczególnych władz w  sprawie stoso­
wania amnestji.

Amnestia.
Warszawa. (Telef. wł.). Uchwalona na piąt­

kowem pośiedzeniu rady ministrów amnestja, 
opiewa w  najważniejszych artykułach jak na­
stępuje:

1) Dla upamiętnienia 10-lecia uzyskania nie­
podległości przez Państwo Polskie, udziela się 
współwinnym i uczestnikom przestępstw amne­
stii na zasadach określonych niniejszą ustawą.

2) Amnestja dotyczy właściwości sądów kar 
nycb, cywilnych i władz administracyjnych.

3) Puszcza sio w  niepamięć przestępstwa 
przeciwko Państwu Polskiemu popełnione 
w latach 1918, 1919, 1920 na terenie obecnych 
województw: stanisławowskiego, tarnopolskiego 
i lwowskiego. Artykuł ten dotyczy przede- 
wszytstikiem walk na terenie Małopolski Wscho 
dniej.

a) puszcza się w  niepamięć i przebacza 
przestąp, z r. 1918, 1919, 1920* na cb.sz., gdzie

obowiązuje kodeka kamy z reku 1903, prze­
stępstwa z art. 100— 110.

b) inne przestępstwa, popełnione w walce 
orężnej przeciwko Państwu Polskiemu. 4) W y ­
łącza się z ammestji pozbawianie życia, podpa­
lenia ni© jako działalność wojenną, dążenie do 
rozpowszechnienia ustroju komunistycznego, 
przestępstwa wojskowe. Artykuł ten nie tyczy 
się obywateli, wydanych drugim państwom.

5) Darowuje się V* kary pozbawienia wol­
ności, orzeczonej przez sądy za przestępstwa 
ujawniające dążenie do rozpowszechnienia za­
sad ustroju komunistycznego lub do ułatwie­
nia wprowadzenia tego ustroju, przad 3 maja 
1928 r., albo popełnione przed dn. 3 maja 1928 
r„ przez osoby, które w  chwili popełnienia czy­
nu nie ukończyły lat 17.

Amnestję powyżczą stosuje się choćby karą 
orzeczoną po 3 maja 1928 r. Amnestji nio sto-

Wa wtorek pas sdzsnie Se>niu.
Warszawa. (Telef. wł.) N a wtorek na go ­

dzinę 4 po południu zostało zwołane posiedze­
nie Sejmu. Na końcu porządku dziennego, któ­
ry zawiera przeważnie sprawy formalne, znaj­
duje się nagłość wniosku posła Putka i towa­
rzyszy w sprawie projektu ustawry o ochronie 
swobody wykonywania praw obywatelskich 
przez członków związków religijnych.

Interwencja Ligi Haradów w sporze 
chinsko-japońskim.

Tokio. (P A T ) Z kół rządowych słychać, że 
interwencja L ig i Narodów w sporze japońsko- 
chińsldm mogłaby doprowadzić tylko do po­
gorszenia stosunków między Japonją a Ligą 
Narodów. Rząd japoński poinformuje członków 
Ligi Narodów o swem stanowisku wobec kroku 
rządu nankińskiego.

SUKCESY JAPONJI.

Wiedeń. (PA T .). Według doniesień United 
Press z  Tsi-Nan-Fu, udało się wczoraj wojskom 
japońskim wyrzucić załogę chińską z Tsł-Nan- 
Fu, poczem nastąpiło zawieszenie broni. Pod­
czas rokowań pojawiły się nad miastem samo­
loty chińskie, które rzucały ulotki, nawołujące 
do dalszego stawiania oporu wojskom japoń­
skim. Konnendat chiński poddał się jednak. Ja­
pończycy zawładnęli w całości miastem oraz 
okolicą. j i

A p t e k a  fsira. I C r o l ^ w e j  J a d w i g i  (Naprzeciw teatru Bagatela) M a g i s t r a  J f e e S a  K o p e r s k i e g o
_________ p o l e c a :    K rak ów , u lica  K a rn ffilieka 9. t e S e fo n  2 3 8 3 .   p o l e c a : _______

Wszelkie środki lecznicze A N T f V I R U Ś  TLEN LECZNICZY
k r J s i r i Y T J f *1 i  ' z a c r r J ł i t r c i C Z n ©  Surow ice i Szczepionki dla ludzi I zw ierząt w  cylindrach stalow ych i workach gumowych.

f   ? > _______ ._________— z Zakładu prof. jOr. O. Bujwida. — Opatrunki i w szelkie artykuły gumowe. —
Św ież®  w o d y  m lnoraSn©  k r a jo w e  i za g ra n ic zn e *— ■■ -  a r — — — tfca m m m ta ■ ■ a. W tn u  »  --------

Wszelkie zamówienia uskutecznia się Odwrotną pCCZSą lub pospiessssśj prsesyfStą &©l©i©waj. 
Adres te je s * *a fi«n y ; Aptekarz Koperski. Kraków. —  K en io Csekowe P. K. O. Nr. 406.801.
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KAWĘ
HERBATĘ

KAKAO

NU W IO SE N N t PtASZG
DAMSKIE

k ? .

R
w  najlepszych jakościach po przystępnych cenach

p o le c a :

K A ZIM IERZ B A R T O ŚIEW SK 1
l ir a ^ o w , o iic o  Bif©rfaa§tóji i .  4 9 .

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

nejnowsze fasony w ogrom­
nym wyborze po cenzch 
konkurencyjnych poleca firma

W IT R A Ż E ^
W YKO N U JĄ W YKO N U JĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W  KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

o d  najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i sohdne. —  Ceny bezkonku- 

rencyine. — Cennik’ na żądanie.

Y właśe. HANUSZ i JA R O S Z

Kranów, Florjańska35 E E i
161 a

rifra na l ' sz<* Komunfę śa> arty- 
' 1 'BupIL styczne reprodukc;e w pięknych

kolorach wykonane
w ie lk o ś ć  i  7 /<30 c m . A 75 ar. 1 9 X 2 8  c m . k  4 5  gr.
krajowe 18X27 cm, a 30 gr. - ----- ---- -------  —  ■

fa r r  _ «  «______________g d o  m o d le n ia  o d  3 0  g r . m c d a io -
nlki, riża i e - - -

O f o r & z i f '  J € e z i j ż c  —  p o l e c a

S t a n i s ł a w  R ą b ,  K r a k i w .  u l .  S ł a w k o w s k a  h :

ZAKŁAD WITHAtOMO-SZILlRStl
s o d m  Zsjdzikflwskiefo

Orddenia i w itrs ie  de ksścietew od 20 zł. za 1 m . 
nrylteanj* tfę prz, większych zemówioaieeti RS roty .

Ceey SO% niższa niż wszędzie. * )
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Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkcwe, udowe

©e s a s l c i  S r ^ c i s i t n a
Suspensoria, prostotrzymacze

P o r ia o c h y  g a irn o w e
dla cierpiących na nogi 1432

H n n ą d z i a  L e k a r s k i®
i artykuły gumowe

l .  K n a p IA s k i K re ftó w
«?. MSRotaJskB 7. Telef. 505.

S A L O N U
Otomany, K a n a p y .  
Rozkładaniu i Poduszki

poleca najtaniej

T A  P IĆ  E l i
i w .  Y o M a s z a  4 .
od strany pl. Szczepańskiego
przyjmuje wszelkie roboty 

i przeróbki. 372

ti i n> !  i n * U

----- wr
pensjonat d’a 

panienek w  pałacyku 
położonvm o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, —  

czysta powietrza.
W  programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska ctc. — Adres: 

Ayenur 11 Novembre 18, 
LA YARENNE (Seine).

Skład papieru 
i galanterii

f ó r a M w  —  S ła w k o w s k a  24
mtrni mrmrn Skład papisru 

i galanterfi
Dom księży Emerytów .

*£ «  
.2-5

K  *

Papiery i wszelkie nrzybary 3zkolne i kancelaryjne —  księgi handlowe.

Papiery listowe 
Pocztówki artystyczna 

ALBUMY
na pocztówki i fotografie

RAMKI

L U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

B O M l f A
K A R T Y  DO fcRY

Wyroby skórkowe
za lc łn d a  w y e k o w a w e iw fo

w Miejscu Piastowom.

Wykon nje:

3 IL £ TY WIZYTOWE 
Ziwiatfau onn. ślubne.

W A Ż N E
DLI F E lS M i I IS lii.IE

K o n s e r w y  j a r z y n o w e :
Groozki, Fasolka zielona i szparagowa, 
Kalafiory, Szp:nak i Pom ido-y.

K o m p o t y :
Morele, Gruszki, Renklody i Czereśnia.

S e r y :
Ementhaler, Eidamer, Litewski, Par- 
jrezan, Roąuefort, Tylżycki i Trapistów,

po nm Urkowanjch cenach poleca

WOJCIECH O L S Z O W S K I
Kraków, Mały Rynek.

Mebie Amerykańskie biurowe
naitarńej, najsolidniej u firm y: 206

„JERRY" Kraków, Florjańska 28. Tel. 1416.

* «  O r u p i a a e f a i  t o m m u  

i . > o z v o i y  n j f f f  * S « ;

H a  J f t a r o d u  *

Z.iK łAD POGRZEBOWY

AETE3NITAS
Krakór, ulica fi/liketa-ska L. 14.
Rok założorra 1392. Telefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla m niej zamożnych 
nstępsiwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. —  Posiada na składzie w ie lk i  
w [  4 r  t r u m ie n  i w ia ń c ó w  sztucznych 

oraz metalowych. 146

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

Kąta i smyczkowe oraz Części 
zspaiowe do tycnie. —  Stara 
'nnruraenta naprawia, zfcitrals 
kupują lub wymienia na nowe

.  A .  N IM 1 S B .
K rak ów , 2x««ntfca A. 

Wszelkiej porady przy zakła­
dania i kompletowaniu le - 

eporów orktestrainych, 
udziela b e z p ł a t n l a .

ilarej sstru^anj przez Kuratoriom Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzonym przez Ministeratwo

W. R. i: O. P.

Kursa Maturyczns i DokszlaFcające 
^ W I E D Z A ? *

Kraków , ul. Studencka 14/1. p.
p r z y jm u ją  w p is y  t a  d ru c ie  p ó łr o c z e  r o k n  

l rzfeolae-ro t827/2?.

1) K u r s  ir o J fiiru c z n i”  półroczny, 1-roezay  
i 2-]etni wszyatkieh typów giran.

2) S iu r i h l t u e j  t z l io lu  s r e d is le i W za­
kręcie 4-ch klas

J) K u r s  s a i n c r i t i T i  n ł U K z t i d e ł t k i e j e .  
4) Mors SZ ftO lfl t!O R  U lo w e j ’#dnoroezny 

i l/s-roezny.

fi' A.knSoSKzirc Kursu p ’ «€iau«* wszusl-
K lc k  zostały zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów tych otrzymują eo miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, t, j. skryptów, 
wskazówek! programów, tematy z C-c:u głównych 
przedmiotów do opracowania.

Ha kersash „WtEDZA'1 udzloiaję nauki tylke ie |-  
wybltniejeze siły fachowe krakswskich zal fadćw i r e t -  
nich od 6 -6  godzin dziennie.

W szelkie potrzebne podręczniki de dyspozycji 
uczatów (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25®/0.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

g ł o w y  

I  w ^ z s n i a n t c t
oraz xaburzenia żołądkowe, dolegliwości w ą­
troby, neretc, kamienie żółciowe reumatyzm, 
srlretyzm, cierpienia heimoroidaine są spow o­
dowane przeważnie złą przemianą materji i 
zanieczyszczaniem krwi w  organizmie ludzsim 
ZIOŁA 2 BOR HARCU D-RA LhUERA sprzyjają 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie­
nie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem 
uzdrawiają żołądek i  powodują regularne 
działanie wątroby i nerek oraz usuwa ̂  

obstrukcje. 1316
ZIOŁA Z 60R  HARCU D-PA LAUERA usuw ,ą  
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu się osadow, następ­
stwem, któ-ych jest reumatyzm » artretyzm. 
ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zapobiegają tworzenia się kamieni żółcio­
wych oraz łr- godzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena pud. zł 1'50, podwóine pud. zł 2'-)0 
Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych

m p M m h *  h l l i m d f f
Iren y  G u tw iń sk ie j 8’

Absolwentki państw, szkoły Drzem, a r t  

Kraków, ul. Karmelicka Ł. 50, partsr.
oolec? k ilim j oraz przyjmuje zam ówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub ns raty.

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, Plac Marjacki 8 

poleci się Przewielebnemu Ducnowieństwu 
I r. f. Publiczności 

aurtowny i częściowy skład artykułów 
tr« łci r .igi inej —  obrazki komunijne 
- - książki do nabożeństwa — feretrony, 
figury, k r z y ż e ,  lampki i pamiątki

Krakowa i t  d. 266

c n  r s e P t r ^ a

J a j a  w y lęg o w e czysto 
rasowych importowa­

nych k u r  Langsbauów 
czarnych wysyła po 20 zł 
za tuzin A. Baczakiewirz 
w  Chrzanowie. 329

I s t r f i e f e  p p y ie s iz S o  t ó ©  i a t !

we wszystkich gatun­
kach i wzorach jako- 
też nowości w mater­
iałach na firanki, po­
leca hurtownie i częś­

ciowo.
M .  W E 1 T Z ,  

u l. G roaJ zk a  I. 71

końcowy sklep. 203

y n i t w e ś n la  i ! q  zgn
bione świadectwo 

szkolne, z 3 kl. gimn. 
św. Anny, z roku szk. 
1921/1922 opiewające na 
nazwisko Gałasia Mieczy­
sława.

Zrn »k O ir ’ ty ,  precyzyj­
ny radioodbiornik na 

wszystkie stacje sprzedam 
(kom pletny), Dropiowski 
Kraków, Siemiradzkiego 
L. 35. ■ 149

C D u  
C k ió S C J ł'

O d z n a io z o n d  lG - t u  p r ® m ja m 5 ,  2 - m o  n a g r o d a m  p a ń s t w o w y m i ,  9 - m a  z ł o t y m i  m e d a la m i .
G U A M ®  P I t I X ,  R z y m  1 9 2 6 .

Złoty  m e d a l u in iein o  1 9 S 5 ,  JEłoty m e d a l R zym  1 9 ? * ;,
Złoty n edial M in lstcru t w a P r z e m y ś la  i H an d lu  C ząsto clio w a  1 9 2 6 .

O DLEW N IA

DZWONÓW
w Białej Utałonclska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nis- 
boścignionaj jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedvńczych 

dzwonów, 
edlewa zespoły narmonijits 
i dostraja nuwr dz.ifrny pod 
gwarancję czysta) narmenji 

do już istniojęeyeh. 
Przellawa pęknięte, pizsmon- 
towuje stara systrmy na nowa.

lV a rM itH U  i la ły  d o q o t£ n a l

SYydawęa za „Oios Narodu'*. 8k§ z.ogr, odpow. K, Hołckss. RędaktOk naczelny Jan Matyasik. R edak tor r>dporiedzialny Józef .WarchalOTYsM, Drukarnia „Gioeni N arodu " pod zarz, Ł  F er jtą

17437224


